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miesięcznie l Mk. 

Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 

Redaktor przyjmuje .interMantów w sprawaCH re­
dakoyjnycb od lO-ej do 2 -ej. 

Rękopisów nadeslanych ~e;kcja nie zwraoa. - R1'} &oplsy 
bez z&strzetenia honoraTJUl!1 uważa i:'ię za bezpłatne. 

Nadesłane na 3-ef sfronIcy wśród tekstu za wiersz lub jeg8 
miejsce lMk.; reklamy za tekstem 40 fen.; z-wycz3jne 3(} fea.. 

nekca10gja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 
Wychodzi codziennie po południu. 

, ,J na RuU. 
W krainie "samowarodzierźawja", 

jak iron.icznie kieayś określił Rosję L. 
Belmont, w państwie, w którem banda 
oligarchów podporządkowywuje interesy 
ziemi ojczystej sw(!,im własnym celom i 
jaknajszybszemu nabijaniu zlotem swo­
ich kieszeni, gdzie cały dotychczasowy 
system gospodarki państwowej można 
śmiało nazwać barbarzyńsko-niweczą­
cym, gdzie nie mozna wierzyć statysty" 
cznym danym urzędowym, stale rozmy­
ślnie lub bezmyślnie fałszowanym, gdzie 
łatwiej jest o statystykę· wydanyćh lub 
wykonanych wyroków śmierci, albo· ze­
słań administracyjno-policyjnych - po­
winniśmy . bardzo sceptycznie i kryty­
cznie odnosić się do niektórych urzę­
dowych danych statystycznych, fałszo· 
wanyćh, powtarzam,· tendencyjnie wtedy 
szczególniej, kiedy chodzi o interesy 
narodowościowe lub wyznaniowe "ino­
rodeów", a badania swoje opierać na 
naukowych źródłach prywatnych. 

Tak też rzecz się ma i z kwestią 
polską na Rusi. 

Wojna obecna wysunęła na pier­
wszy plan sprawę polską-zarówno pra­
sa nasza jak i międz'Y'Oarodowa silą się 
na rozwiązanie tego węzła gordyjskiego, . 
obmyśliwając coraz to nowe koncepcje 
polityczne. 

Sprawą polską interesują się 
wszystkie niemal państwa, bądź to przyj­
mujące udział w toczącej się wojnie, 
bądź też stojące na uboczu. Dziwić się 
nie należy wobec powodzenia oręża 
państw centralnych i zapowiedzi tychże 
jeszcze na początku wojny, iż jednym z 
głównyćh celów tej ostatniej. jest wy­
swobodzenie ludów ciemiężonych. 

W tern tkw!pi'zyczyna wysunięcia 
na plan pierwszy sprawy polskiej, a mię­
dzy pomniejszemi i sprawy Ukrainy, któ­
rą separatyści ukraińscy pragnęliby wio 
dzieć oddzielną jednostką prawno-poli-. 
tyczną po wojnie, w żadnym jednak ra­
zie w jakimkolwiekbądź sojuszu z takiem 
lub i inne m państwem polskiem. 

Czy separatyści rusińscy mają rację, 
czy kulturalnie dorośli do utworzenia 
oddzielnej organizacji połityczne;-wcho~ 
dzić· w to nie będę, mimochodem tylko 
zażnaczę, że Ruś. kulturę jaką posiada 
zawdzięcza jedynie Rzeczypospolitej pol­
skiej, która do wchodzących w skład jej 
narodowości zawsze stosowała daleko 
idące metody tolerancyjne. 

Ruś dzisiejszą zagarnęła Rosja w 
roku 1795 i od tej pory datuje się wy­
t~żona rusyfikacja tego kraju, która po­
mimo przestadowań. nie . zamieniła rusi­
nów w wielkorusów, ani też nie zdołała, 
pomimo różnych ograniczeń, wyprzeć z 
kraju dominującego swą cywilizacją i 
kulturą żywiołu polskiego. 

Miano Rusi...,;...we wspólczesnem ge­
ogra.nczno - historycznem pojęciu tego 
terminu-posiadają trzy 'g.ubernje: kijow­
ska, podolska i wolyńska. 

Kl'aJ ten żyzny, piękny i bogaty, 
~muJe obszar, wynoszący 144.136 wiorst 
lrwadrafowYGh, jest zatem o trzecią część 
większy od Kl:61estwa Kongresowego, 
~ajq~O tylko 111.554 wiorst kwadra­
towychJ ~zyli, inaozej mówiąc, Królel)two 
stanowi 71 proc. obszaru Rusi, 

Woły1i, Podole i Ukraina. razem 
wzłę,te, s~ prawie dwa razy rozleglejsze 
od dzisiejszej Galicji, która ma zaledwie 
1'7.406 Wm. kwadratowych; a przeszło 
~zfer~ i'~zy wi~ksze od Wielkiego Księ-­
$twa Poznat\s1riego~ mającego 28.963 kir 
Jomefrów kw. 

Północną część tych krajów rus· 
kich śtanowi właściwe Polesie, a więc 
wielkie leśne niziny, łąki hlotniste, mO'" 
czary i nieużytki oraz liche piaski. Zaj­
mują one połowę mniej więcej Wołynia 
i drobny skrawek gubernji kijowskiej. 

Na południe zaś od linji Kowel -
Kijów rozciągają się ziemie czarne, cię­
żkie i tluste, czarnoziemy głębokie, rzad­
ko porozrzucane dąbrowy,ongi stepy. 
kur.hanami i mogiłami znaczefle - dziś 
kraina wielkich łanów pszenicznych i 
olbrzymich plantacji buraczanych. 

Według danych urzędowych, w ro­
ku 1909 na Rusi bylo 11.191.496 mie­
szkańców, a mianowicie w gubernji. ki­
jowskiej 4.429.000, w podolskiej-3594.000 
i wolyńskiej-3.367.000. 

Warto zazna~zyc, że w roku 1805, 
a więc w dziesięć lat po zagarnięciu 
tych prowincji przez Rosję, ludność ich 
wynosiła 1.707.226 głów, a mianowicie 

. na Wołyniu bylo 553.202, na Podolu-
577.133 i na Ukrainie - 576.891 mie­
szkańców. 

Gęstość zaIud!lienia jest . na zie­
miach Rusi przeciętnie mniejsza niż w 
Galicji i Królestwie Kongresowem. Gdy 
w Galicji wypada przeciętnie 95 mie­
szkańców na wiorstę kwadratową, a w 
Królestwie 110 na wiorstę kwadratową, 
to na Rusi wypada tylko 88 mieszkań­
ców na wiorstę kw. 

Najmniejszą przeciętnie gęstość za­
ludnienia ~ykazuje Wołyń (61), dalej 
idzie Podole (101.4) i wreszćie Ukraina 
wraz z Kijowem z gęstością najwyższą 
- 101.7 mieszkańców na wiorstę kwa­
dratową· 

Jeśli wziąć pod uwagę tylko lud­
ność wiejską, to przeciętna gęstość za­
ludnienia jest najwyższa w gubernji po­
dolskiej (93.4 mieszkańców ńa 1 wiorstę 
kwadratową). dalej idzie gubernja kijow­
ska (86.9) w końcu Wołyń-zaledwie 56.7 
mieszkańców na wiorstę kw. 

Obliczenie składu narodowościowe­
go na Rusi jest rzeczą niesłychanie tru" 
dną. Statystyka urzędowa, fałszywa, 
opracowana w widokach polityki państwo­
wej, stara się jaknajbardziej zmniejszyć 
li!;zbę polaków w tym kraju. Odpowie­
dnie dane grupują ludność Podola, Wo­
łynia i Ukrainy w następujący sposób: 
narodowość ruska - przeszło 9 milj., 
żyd6w okolo 1 i pól miljona, polaków 
·\'!.!espełna pół miljona i innych narodo· 
wości okolo 200.000. 

. Jak dalece fałszywą jest powyższa 
statystyka, dowodem jest fakt, że ru­
bryczka dje~ezjalna z roku 1912 wyka­
zuje na Rusi katolików przeszło 850.000. 
Ponieważ zaś wiadomo, że z ogólnej li­
czby katolików na Rusi tylko bardzo 
nikły procent może być zaliczony do 
narodowości nie pcłskiej, z drugiej zaś 
strony do polaków, zamieszkałych na 
Rusi, należy pewna ilość nie katolików, 
a więc ewang ~1ik6w i prawosławnych, 
można ze słusznością mniemać, że ilość 
katolików na Rusi jest równoznaczną z 
ilością polaków. 

Byłoby nas zatem /na· Rusi około 
7 procent ogółu mieszkańców tego kraju. 

Warto zaznaczyć przytem, że pod .. 
czas spisu jednodniowego z 1897 roku, 
kiedy w statystyce odróżniano małoru·· 
sinó'(qJ od wielkorosjan, pierwszych nali­
czono w kraju 16.9% i tylko 4.3% ostaf.. 
nich. Stosunek ten do ostatnich cza­
sów nie uległ zapewne dość znacznym 
zmianom. 

Ruś zatem jest krajem o ludności 
mieszanej. Fakt ten wielkiej jest wagi 
clla życia społecznego i politycznego na" 
szych kresów południowo-wschodnich. 

Dziś, gd.y liczenie głów, mechanicz· 
ne ;;umowanie cyfr masowych, zastępo­
wac zaczyna w polityce trudniejsZi}, bo 
krytyczną ocenę wewnętrznej wartości 
ludzkiego materjału społecznego-rachu­
by n!eprzewidu~ących polityków - rach­
mistrzów i lic;mego a słabego duchowo 
?g6Iu,. zagadnienia chwili bieżącej i dnla 
jutrzejszego są zawodne, jeśli uzależnia­
ne będą jedynie stosunkiem cyfrowym, 
zamieszkującej ziemie ruskie ludności. 

Wiadomo, że w wielu miastach na 
Rusi polacy stanowią poważny procent 
sił inteligentnych, zajętych bądź w han­
dlu i przemyśle, bądź w tak zwanej pra­
cy wyzwolonej (lekarze, adwokaci itp.). 
W dzisiejszych warunkach trudno wy­
kazać przy pomocy cyfr i faktów ich 
znaczenie w życiu społecznem kraju. 
Tak samo trudno dziś o dokładne obli­
Czenie udziału osobistego i materjalne­
go żywiołu polskiego w przemyśle rol­
nym na Rusi. 

Z górą trzy czwarte produkcji prze­
mysłowej w tym kraju przypada na cu­
krownictwo. Jest to istotnie wid ki prze-
,mysł fabryczny, który wprowadzony zo­
stał na Rusi przed kilkudziesięciu laty 
przez nas, polaków, z wielkim nakładem 
energji i pieniędzy. 

W roku 1910 było fabryk cukru na 
Wołyniu 16, na Podolu 51, na Ukrai­
nie 14. Te 141 cukrowni przerobiły prze­
szlo 400 miljonów pudów buraków, wy- . 
produkowały . około 60 miljonów pudów 
cukru. . 

Są to cyfry bardzo poważne. 
Tern ciekawszą byłoby rzeczą zba­

danie udziału polaków w tym przemy­
śle. Między cukrowniami o znanym ka­
pitale zakładowym lub akcyjnym jest 
36 fabryki nalezących zupełnie lub prze­
ważnie do polaków: kapitał akcyjny,· 
względnie zakładowy tych 36 ~ukrowni 
przedstawia sumę około 23 miljon6w ru­
bli. Są to obliczenia naj skromniejsze. 
Pewnem jest. że w cukrownictwie na 
Rusi zaanga~owana jest daleko większa 
suma kapitałów polskich. 

Tak samo stoi sprawa z innemi ga­
łęziami przemysłu. Niepodobna dziś 
okreQić cyfrowo, jaki bierzemy udział 
w ruchu przemysłowym kraju i na ja­
ką kwotę szacować można kapitały, w 
przedsiębiorstwach fabrycznych uloko­
wane. Wynoszą one wszakże dziesiątki 
miljon6w rubli, o czem zapominać nie 
należy. 

Ale niewątpliwie najwainiejszym ma-· 
jątkiem, jakim polacy na Rusi dzisiaj 
władają, najsilniejszą placówką i ostoją 
ekonomiczną, jest ziemia. Konfiskaty i 
przymusowe wyprzedaie, stosowane w 
rozmiarach tak szerokich po ostatniem 
zwłaszcza powstaniu, oraz cią~ące do-

. tychczas jeszcze na Litwie i Rusi prawa 
wyjątkowe, w których pewien wyłom 
zrobU dopiero ukaz z roku 1905, zezwa­
lający połakom przynajmniej na naby­
wanie ziemi. pozostającej dotychczas w 
rękach polskich-przyczynić się musiały 
oczywiście w znacznej mierze do uszczu­
plenia polskiego . stanu posiadania. Na~ 
sza własna lekkomyślność i nieopatrz­
ność dokonały reszty. 

Dziś na Podolu tylko 53 procent· 
większej i średniej własności ziemskiej, 
na Wolyniu-45.7%, a na Ukrainie tylko 
41.1 proc. należy jeszcze do polaków, 
a 2.703.290 dziesięcin (1.224.379 dzies. na 
Wołyniu, .. 914~653 dzies. na Ukrainie i 
564.:Mi0 dzies. na Podolu) przeszło do 
rąk obcych~ 

Ogólny obszar ziemi polskiej na 
Rusi obliczony został w roku 1911 na 
2.306.059 dziesięCin. Jest to cyfra nit-

Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 

~za o~ ~ze~zywistej o kilkadziesiąt tysHr' 
cy dZleSJecm. 

Na Wołyniu polska własność ziem" 
s~a ob~jm~je obecnie 1,1'30.927 dziesię­
Cln. ZłemIa ta należy do 3,247 właście 
deli. 

Na Podolu należy do polaków 
635.348 dziesięcin. Właścicieli ziemskich 
jest 1.499. 

Na Ukrainie należy do polaków 
638.782 dziesięCin. Właścicieli polaków 
jest 1,304. 

qgóln.ą wartość ziemi, :należącej 
obecme do polaków na Rusi, obliczyć 
można na sumę 600 do 650 miljonów 
rubli. 

Społec;:zeństwo polskie na Rusi jest 
na ogół społeCzeństwem zamożnem. Lu­
dność polska, osiadła na roli, łub po" 
siadająca własność nieruchomą po mia­
s~ach i miasteczkach, jest, przeciętnie 
b1orąc, bogatsza od takiejże ludności 
niepolskiej. . 

Pamiętać należy, że obszar ziemi, 
należący na Rusi do polaków, wynosi 
2.300.059 dzies., reszta zaś-2.703.293 dz. 
pozostaje w rękach nie polskich. 

To samo widzimy w innej dziedzi­
nie własności nieruchomej. Wartość nie­
ruchomości, należących do polaków 
według obliczeń urzędowych· wynosi 
29.326.277 rb., należących zaś do in­
nych-34.913.372 rb., czyli że wartość 
polskich nieruchomości stanowi 46.5% 
ogółu. 

. J~steśmy więc na Rusi względnie 
~o.gacl •. W stosunku do naszej liczebno­
SCl pOSIadamy znacznie więCej od in .. 
nych. Nasz majątek nieruch omy, obli­
Czony przez statystykę urzędową tylko 
na 556.423.617 rb., stanowi bądź co bądź 
bezmała połowę (46.6%) ogólnej warto­
ści dóbr nieruchomych, należąCych do 
wyborc6w ziemskich na Wołyniu, Podo· 
lu i Ukrainie. 

Wśr6d klasy. posiadających, mająt­
kowo odpowiedZIalnych, podatkowo-sil­
nych, polacy stanowią procent powat­
ny, z którym każdy liczyć się musi. 

Świadomość względnej naszej sily 
ekonomicznej nie powinna nam nigdy 
schodzić z oczu i pamięci-zarówno w 
przyszłych stosunkach zewnętrznych dla 
rewindykowania należnej nam na Rusi 
sytuacji społeczno-politycznej, jak i na 
wewnątrz, dla coraz bardziej świadome­
go i wytrwałego szanowania tej, tak dla 
nas obecnie ważnej ostoi narodowej, 
jaką jest ziemia i wogóle własnoś~ nie-
ruchoma. . 

o. 

Kronika POIlt9cznu. 
W sprawie noty Wilsona: 

O konferencjacb, które się odbyły w 
Berlinie w czasie świąt Wielkanocnych z 
powodu noty Wilsona pisze "Vos. Ztg.": 

"Kanclerz państw Betbmann Hollweg 
wrócił w niedzielę po południu z wielkiej 
kwatery głównej do Berlina i odbył w 
drugie święto szereg konferencji w Spflł~ 
wie noty amerykańskiej. M. i. przyjmował 
w poniedziałek w południe ambasadora 
amerykańskiego, Gerarda. i rozmawiał z 
nim przeszło godzinę. Fakt, 1;e bez wzglę­
du na odpoczynek świąt~czny odpowie .. 
dzialni kierownicy polityki czynni są z 
naprężeniem, dowodzi powagi poło2enia 
wywołanego tądaniami prezydenta Wil-
sona. . 

Sfery decydujące nie postanowiły je­
szcze nic stanowczego. Rozstrzygnięcie za­
leży od ro%ważenia tak wielu punktów 



2 • .. 
te jeszcze potrzebne bę~ą pr~w~opobnie 
różne narady i konferenCje w.wIelkieJ ~wa­
terze głównej, nim nastąpI odpoWiedź. 
Chodzi bowiem nie tylko o wypadek stor­
pedowanego ,Susseksa" i wojnę podwo­
dną w ogólności, a nawet już nie o Ame­
rykę, ale o to, jaki wpływ taka lu.b ow~ka 
decyzja rządu niemieckiego będzlt~ miała 
na trwanie, dalszy przebieg i rezultat 
wojny. 

GAZETA l.~DZKĄ 

pór taki nie daje się wyczu.'wat: ~lne dhł marpany, nie troB~eząe aię ., ~Y 
panuje przekonanie, że przesileme wyrukp i sygnały ostrzegawcźe Jednego z ns.~y~~ 

POd silnym naciskie. m .ze s.trony Franel!, kr/iżowników pom,.0enie2,ch, starał ijl~ 
l k pUlejechać przez niebeZpIeczny teren. Za-

która żąda, deby Ang la Wlę sze pOCzynI- łabO ę Dratowano i sawieziono do Warne~ 
ła wysiłki. 

HAGA. Z Londynu donoszą: Pisma IIdi!lj~.. .. • 
angielskie z nadz~c~ajnem na~ęieniem Oj~lec s!l'_ przeciwka zdJę3 
oczekują posiedzema tSJneg? ?ba lZ~. ?r~"! Cłom Innmnał~graficznym 
pozycje rządu wyszły od ll!IIllstra. OSwlaty, ł W kościele. 
Hendorson'a. Jak zapewnIa· ,.Dałly Teli- RZYM, W-go kwietn:a. Pisma wło .. 

Nr. lli. 

;{ONSULENT PRAWNY 

linder u. GerSdOrff. 
Pro\~owska 84. PiotrkoWSka 84. 
F'ora4.v 'T sprawach sąd~ w)'e!l.hanclł:)""yc;!et~. 

TIornac!enia. 

9fzeża Renu, pozorując to tem, te lUdność 
po lewej stronie Renp nie jest _,!ła.ściwie­
niemiecką i.te już kongres wiedeński przy. 
jął za zasadę, że lewy brzeg Renu nie za­
licea się do Niemiec właściwych. 

A decyzja zaleiy nie tylko od wzglę­
dów polityCznych albo wojskowych. lub 
gospodarczycb, ale od 'wszystkich razem. 
Zatem kancIerz musi naradzać się z oso­
bistościami kompetentnymi w tych kwe­
stjach. 

graph", zawierają one następujących] p~n- ł skie donoszą, że Oiciec święty zabronił, 
któw: 1) służba przymusowa dla młodzle- pomimo z.ezwo1enia,~ udzielonego pierwo­
ty l8-letniej, 2} dalsza służba oba wiązko- tnie przez kardynała Merry deI VaI-zdjęć 
wa dla tych, którym czas służby uply~ął, kinematograficznych róiIWch ceremonjał?w II "b • • • !\tI;mhL 
3) zniesienie ograniczeń dla tych WOjsk, religijnych, dokonywanych w Bazylice sw. ał1lh\& lłłł!łUIl'R l StJ,}t~(,a. 

Na to powinna publiczność zważać, 
a nie oddawać się Ż góry zbytecznemu 
optymizmowi lub pesymizmowi. 

które dotychczas tylko w kraju mogły być Piotra. Zdjęcia miały być dokoJtane przez 
używane, 4) pociągnięcie ~o służby ty~h, naj większą firmę amerykańską. 
którzy dotychc:zas pracowalt w przemysie •• 
wojennym, 5) powc:łanie do. słuiby .l?n~- Włosi na konferenCji 

Zatarg z Ameryką. 
Z pomiędzy głosów pra,sy zagrani­

czneJ o noeie amerykańskiej, podaje "Vos. 
Ztg. '" opinję pisma B:łiweązkiego JlDagena 
Nyheter" z 25 b. m.: "Nie da się zaprze­
czyć, te Niemey mają uzasadniony pow~d 
do niezadowolenia ze sposobu traktowama 
przez Amerykę zasad neutralności. Porni­
nflWszy niesłychane dostawy broni i amu­
nicji, mierzyła Ameryka walkę podwodną 
dwojaką miarą. Z początku ż~dała rozbro­
jenia okrętów handlowycb~-rzecz wagi za­
sadniczej wobec łodzi podwotlnycb, ale 
później porzuciła to żądanie, mimo, że 
Niemcy dowiodły, że marynarka angielska. 
uzbrajała okręty i otrzymvwała rozkazy 
atakowania łodzi podwodnych, nie czeka­
jąc na kroki niepl'zyjacielskie s ich stro­
ny. Tu miała Ameryka sposobność JH}st'J­
powania według zasad słuszności. Ale po~ 
minięto tę sposobność". 

tych, którzy w swoIm. cz.aSIe ZgłOSlb SIę międzyparlamentarnej .. 
. dobrowolnie, 6) wznOWIeme w:erbunkn d?- BERLIN. 26-go kwietnia. Jak dono-

browolnego między żonatymI, którzy Sll~ szą do nBerI: Tageb1. c, wyjechała wielka 
dotychczas sami nie zgłosili, 7) służba liczba deputowanych włoskich, z Luzattim 
przymusowa. dla wszystkich. nieto~tych. na czele, do Paryża na międzyparlamentar­
Gabinet popIera te propozycJe. J~Ś!l IZby ną konferencję. Równocześnie wyjechała 
je przyjmą, to AsqUlth .przedsta,!l Je par- tam rzymska kapela pułku karabinierów. 
lamentowi na posiedzenIach pubhcznycb. Z Rosji!! 
Porażka ;anglików pod Kuł PETERSBURG, 25 kwietnia. Generał 

ej .Ąmara. piechoty Frołow i senator Garill, mianowani 
LONDYN, 25 kwietnia. Komendant zostali pomocnikami ministra wojny .. generał 

wojsk angielskich w Maz{}~otamji ~ono~i piechoty Biełajew-i!!~m sztabu general-
ul'z~downie: Podjęty w dmu 23 kWtet~Ia liegO. Fr6iłlr. Ztg. 
na lewym brzegu Tygrysu ata~ przecIW Umowy l"osYisko-japońslde. 
stanowiskom tureckim nie udał SI~. Z po-
wodu wezbrania rzeki tylko jedna bryga- PETERSBURG. Z5 kwietnia. "Rus* 
da mogła zaatakować na franeie stQsun- koje Słowo" dowiaduje się ze strony 
kewo niewielkim. PJZez bagna dotarliśmy kompetentnej .. że Rosja poczyniła Ja­
da pierwszej i drugiej linji tureckich ro- ponji następujące ustępstwa: 
wów znajdujących gię ped wodą. Niekw v 0istępuje Japonji część koleji 
re d~obDe oJdziały wdarły się nawet do Kwanczense - Charhint przerzynającej 
trzeciej linji. Nieprzyjaciel zar2ąd2H kontrA rozszerzoną sferę dówozu japońskiega; 
atak któremu brygada. angielsEm oprzeć udziela pozwolenia na osadnictwo rolni~ 
się ~ie mogła. Inne brygady wysłane jej ków i przedsiębiorców japońskich w Sa-
na pomoc nis m!>gły przedostać się przez chalinie Północnym i Syberji wschod-

"Svenska MorgenblattK powiada: "Nie 
można oczekiwać, . żeby Niemcy ustąpiły 
z powodu hałasu waszyngtońskiego, cnoć­
by i swego ambasadora miały odwoł~ć 
z Waszyngtonu. Położenie jest tak powa~ 
zne, że nie byłoby niespodzJanką, gdyby 
Stany ZJednoczone z pośredniego pomo­
cnika stały się otwłirtym sprzym:erzeń(;em 
czwórporozumienia- • 

zalany teren rod gwałtown,)'rn ogniem ks- niej i w obwodzie administracyjnym KO-

l rabinów maszyJJowycll. Na rrawyffi brzegu Ieji wschodnio-chińskiej. ŻądaJłie Japonji 
rzeki wojska angielskie również niewial- nadania Władywostokowi na przyszłość I 

Ameryka w oczekiwaniu 
odpowiedzi niemiełlkiiej .. 

BERLIN, 26 kwietnia. n Vortwarts" 
pisze: "Neue Zurcher Zeitung~ donosi 
z Paryża: "Herald" otrzymuje z Wa­
szyngtonu wiadomość, że hr. Bernsforff 
po rOzmowie z Lansingiem oświadczył, 
iż położenie nie jest zupełnie bezna·· 
dziejne i że uregulowanie kwestji łodzi 
podwodnychiest wciąż jeszcze motliwe. 
Odpowiedź Niemiec nie odejdzie do Wa­
szyngtonu przed wtorkiem lub środą 
przyszłego tygodnia. 

Donoszą jeszcze z Nowego Jorku: 
Jedyny fałszywy akord w ogólnym na­
stroju, przychylnym prezydentowi Wil­
sonowi, stanowi Teodor Roosevelt, kry­
tykujący stanowisko Wilsona w sposób 
następujący: Jeżeli Niemcy ustąpią, to 
będzie io dowód, że Wilson wielu lu­
dziom ufatować mógł był tyciet gdyby 
był już przed czternastu miesiącami za­
jąl stanowisko niezach'.viane. Należy go 
ganić, źe nie Pl.'Zygotowat w porę kraju 
na poparcie swych sMw czynami. 

W'ększość obywateli po~hwala sŁa­
nowisl'w Wilsona. PrzYj: uszczają ogól­
nie, że Niemcy będą uSl!owały podjąć 
ukł"dy przyjaźne, lecz sPOdzle\vah się, 
że Wilson na tego rodzaju propozycję 
nie zgodzi się, gdy walka łodziami pod. 
wodnemi w obecnej s\vej formie poda 
czas układów dyplomafycznychnie będzie 
powstrzymana, Naw~ nOwe układy skoń­
czyłyby się ostatecznem przesileniem, 
gdyby zdarzyła się nOwa katastrofa z pa­
rowcem pasażerskim. 

Amerykanie zdają sobie z tego spra­
wę, że w razie wybuchu wojny pomoc 
amerykańska dla koalicji pr;:;ez długi 
czas byłaby więcej natury finansowej i 
moralnej niż militarnej. Skutkiem wy­
powiedzenia wojny byłaby natychmiasto­
wa konfiskata internowanych okrętów 
niemieckich w portach amerykańskich, 
któreby wyrównały liczbę okrętów za­
topionych przez niemieckie lodzie pod­
wodne. Rząd amerykański przedsięwziął 
środki sekwestracji parowców niemiec .. 
kich i postarał się o to, aby przeszko­
dzić załogom, gdyby chCiały niszczyć 
okręty. 

2 Anglji .. 
MANCHESTER. I<orespondent lon­

dyński dziennika "Manchester Guardian '" 
donosi: Przesnen~e p:lityczne ukoticzylo 
się całkowitem zwyci~stwem zwolenników 
powsz~chnej służby wojskowej. Z proJek­
tu, o de dotychczas wnosić można, wyni­
ka, że obowIązek s~użby wojskowej będzie 
także zastosowany 1 do żonatych, jeśli to 
.nie napotka na zbyt silny' opór w parla­
mencie i w kraju. Dotychczas jednak o .. 

I kle mogły poczynić postępy· l charakteru wyłącznie handlowego, usu· { 
HAMBURG. 25 k\'detn~9 .• Hamburger nięfo od dalszych rozważań. Ambasa- ł 

Fremaellb\att" otrzymał z Lugano nastę- dor japoi'iski Motono prosił rząd rosyj-
pującą wiadomość, w nadesłaną z Londynu! ski o wymienienie wszystkich firm w 
Skutk;em nieszczęśliwej bitwy \'1 niadzie- Rosji europejskiej i azjatyckiej, kt6re 
lę wielkanocną, uważają tu oddz:.&ł angiel- pracowały z Niemcami, ażeby ich import 
ski pod Kat el Amara za stracony. Brodki zastąpić w przyszłości wytworami prze-
źywnościowe są na wyczerpaniu. Prasa an- mys~u japoiiskiego. 
gieIska stara się wykazae, że gen. Pagai Oberwanie się cbmur~ ~ 
zdobył sobie wielką zasługę. powstrzymu- Budapeszcie. 
jąc znaczne siły nfepuyjaciela. BUDAPESZT. 26 kwietnia. Wczorai 
W sprawie zatopienia pa- po południu nastąpiło nad stolicą .oberwa­
rowca angielskiego "Gold... nie się chmury, wyrządzając na kIlka tys. 

moołh". koron szkody. Na dłuższy czas stanął pra­
BERLIN, 26~go kwietnia. O zatopie. 

niu uzbrojonego parowca angidskiego 

InGOldrnouth" dnia 31 marca donoszą ze 
strony m1arodajnej co następuje; . . 
Załoge Darowca zawezwano najplenV za 

.,'lpomoćą • sygnał? do. opuszczenia st.aHm. 
Poniewaź paroWIec me zastosował SIę de 

I tego wezwania, dano strzał ostrzegawczy, 
. Następnie rozpoczął parowiec natychmi:l~t 
ouień na łódź podwodną. Wywiązała SH~ 

b •• • t l .. ,,\ 
półcrcdzhma walKa pOSCIgOW2, w C.H! [{tv" 

rej ~arowiec otrzymał 8 strzałów, pcczem 
załoga opuściła statek, ~tór~. rx:stępp:ie za­
stał zatopiony. Z załogI, ktorej ŻyCIe lm, 
pitan, stosując się do instn;kcli ad'!1~raU­
cji angielskiej, bez'\T:zględme n~r:mł by~ 
na niebezpieczeństwo, 1 marynarz został 
cieżiw ramiy. Działa parowca obsługiwali 
dwa; marynarze angielskiej mnrynailii wo-
• J, K ·t.. - r.""'" 1' ... 4"!I" l' -":ii,,,j C~:,... Jennej. apI alI pafvWl..a, ~HO.'J !-'~""l'i: ~!'= 
ataku na niemiecki statek wOJenny, za :lra­
ny został jako jeniec. 

Zatopiony slałek hole n.., 
dera!,i .. 

LO~DY~{. 2u kwietnia. "Daily Ctro­
nich:" dO.iC3i z 24 kwietnh,: Dwie niemle~ 
ckie łodz:e podwodnę zahpHy dziś l'all~ 
ogniem działowym parowiec holenderski 
"Berkelstroom". Komendant łodzi podwo­
dnej aatrzymał statek o gouz. fi rano, za­
żądał papierów okrętowych i pOlost~wil 
załodze 15 minut czasu do opuszczenia 
statku. Załoga spuściła G'ó'lie małe łodzie i 
oddaliła się w nieh, poczem niem~y to&­

poez~Ii ogień na stalek. Załoga łod2ii bo-­
lenderskieh zabrana zostab później przez 
statek angi.Jski i wysadzona tu na ląd. 

Z wydarzęń Ba morzu. 
GJEDSER. 26 kwietl'lia.. W czara) po 

południu zatonął. miły parowiec przyata-­
tku sygnałowym pod Sjed3er. najechawszy 
snać na minIil. Narodowośe jego jest nie­
znana. Z lądu zauwaźono odjeżdżającą od 
parowca łódź} której paeaierów zabrał nie­
miecki krążownik pomocniczy. Komin za­
topionego statku wyglądał .I wody. Biuro 
Wo!ffa dowiaduje si~ z doorze pcinf<mno­
wanej stronY1 ge rozchodzi si~ tu Q paro .. 
wi~c norwegski ,,8troiimOnefr." 1~1 tn~). 
ktory mimo cstrzeżeń- w władolbdciacn 

wie caiy ruch. W cz~c!ach miasta niźej 
położonych zalała woda c~iy szereg po­
mieszczeń sklepowycb, składnic i domów 
jednopiętrowycb. W kilku punktach' zapa .. 
dły się mury, w ciągu całego popołudnia 
opróżniano pomieszkania. Kilka domów 
mieszkalnych i lokali publicznych pozosta­
ło Drzez cały wkczór t ez światła elekiry­
czńego, ponieważ przewodniki silnie były 
uszkodzone. Ofiar w ludziach nie ma. 

Zasady narodowościowe. 
Jak d'JllOSZą ze źródeł fr:mcuskich 

do pism berlińskich VI k'i'~e?tii poą1ąd6:v 
na t. zw. zasady narodowoSClOwe. UKaZUją 
sl~ dziś jut różnice w łonie samych mo·' 
carstw sprzvmierzonycb. Przeciwnicy lor­
dów A~ciufha i GręYa wskazują w prasie 
angie1s1dej na tę okoliczność, że rząd ~­
gielski sam pierwszy złamal zasady naro .. 
dowości, której pragnął być przedstawicie­
lem, s mianowicie prz~z traktat, zawarty 
z Włochami w kwietniu 1915 r., a doty­
czący Dalmacji. \Vskazują przytem na to 
że sam warunek odstąpie.nia na rzecz Włoch 
Dalmacji z jej ludnością. przeważnie po­
chodzenia chorwackiego, a więc słowiań­
skiego, jest policzkiem dla zasady narodo~ 
wofdcwej. tem bardziej, że ludność dal­
matyńska protestuje energicznie przeciw 
odenvaniu jej od państwa 8nstro-wę­
gierskiego. Podczas kiedy wśród O­
pinji angielskiej nurtuje myśl o daleko 
idących zmianach w europejskim składzie 
państwowo~pomyanym. i kiedy równo­
cześnie rząd angielski odstępuje nieco od 
bezwzględnej zasady narodowości, to w 
prasie Francji, która od 20 miesięcy zno­
sić musi pobyt wojsk obcych na swoim 
terytor;um, nie przestają kiełkować myśli 
o oderwaniu pewnych grup narodowoścIo.­
wych od organizmu państwowego Austro~ 
Węgier i Niemiec i utworzeniu z nich 
państw samodzielnych. 

Deputowani francuscy stawiają w pra­
sie stanowcze żądania aby Cze;;:hy. Chor­
wacja i Slawonja sta'y się niezaletnemi. 
W "Libre Parole" wydrukowano nawet ar­
tykuł, wstawiający się za czechami w Lu­
zacji, którzy powinni otrzymać autonomIę. 
W dalszym ciągu głosuje się za· konie­
cznością oderwania od Niemiec lewego po-

- PeusjiJ 1Ił8uc%ycieiskie. 
Jutro i pojutrze w godzinach popo­

ludn~owy(.h będzie wypłacana pensja nau. 
czycielom miejskich szkół początkowych~ 

- ł!l'iadomości szkolne. 
(ki) Dziś, po 2-tygolilliowem swiętowanill 

w miejskich szkołach Blementarnyoh Wino. 
wiano zaj~cia. 

- Z kontroli miar i wag. 

Komunikuje nam p. Marcinhd" kontro. 
'!er miAr i wag) źe w ostatnich csns3cb daje 
si-ę dostrzedz w niektórych sklepikaoh 1\019a 
oszukańel!l~ manipulaeja. polegająoa na tam, 
ze do 881\1 p1'3ymQQywallt! Sil w sposób nie. 
widoczny druoiki, gwoździe 3tp. 

. Prsy wdaniu towaru należy przeto 
zwracać uwn~ę, aby najpierw ciflżarki były 
~dJ~te z @z!llek i sprawdaić, uy tara jest 
lt'ówna, następnie dopiero powinien brd 
położony właśdwy ciężarek, ZawdzlęclIająe 
częstej koniroli obeenie, eiężarki poaiadajl\ 
włl!Śeiwą wagę. 

- Z Tow. kredytowego miejskiegb~ 
(8) Łódzk~ 'fowarzystwo kred3tnwę 

g~l dnia 1 listopada 1914 f. do 1 styeznia 
1916 f. pożyczek n~e udzielało. 

. Ra.t poprzednich pożyczek równiei nie 
płacono tak, iż w dniu 1 stycznia 1916 r. 
suma n{e wpłaconych pożyczek dosięgła 
1,328.578 rb. 85 kop. 

Ogólna suma wydanych przez Tawa .. 
rzystwo ?oźyezek wyniosła 54,071.600 rb. 
;Jłl 2,068 domów. aseknrowanyćh w różnych 
Towarzystwach na sum!2 84,0621469 rb. 

By nadal prowadzić swą działalność 
finnueowo i wykupić kupony listów Zllst~ 
wnych. które były płatne, DyrekCja Towa· 
i'zystwa otrzymała w ~914 roku pOiyczk,'ł 
~ odd3iału wRrs~awskIego b. Banku pan~ 
stwa a conto kapitału reseJwowego, snaj­
dującego Bi~ w łódzkim oddziale 1,069,638 
rubli, 

Część t}'ch pieniędzy Towarzystwo 
przelało do łódzkiego Komitetu giełdowe­
~o na ubezpieczenie bonów miejskich przez 
K:(m~itet giełdowy i stllls!1ych Zgromadze­
nia kupców. 

- Poświęo~nie lokalu. 
W dniu wczorajszym wikariusz pa .. 

rafji św. Krzyża, ks. Zygmunt Siedlecki, 
poświęcił lokal nowoot~orzonej restau" 
raQji przy ul. Pasaź·MaJera 3. . 

Nowootworzony zakład pozostający 
pod wytrawnym, osobistym., ~ierun~iem 
właściCiela p. Bronisława Wlsmewskrego, 
urządzony jest czysto i hygienicznie. 

_ Maka dBa piekar%,. 

(s) K;mitet rozdziału chleba i. mąki 
Jlocząr w dniu wczorajszym wydawac wła­
ŚCicielom piekarń mąkę na karty. . 

Mąka wydawana jest podług alfabetu. 
- Mięso dła tanicb kuch~n. , 
(kU Tuw. ake. r~eź[li miejskich rozdz!s" 

mo w6soraj bSlIpIatme 241 funt •. wołowlUy 
DomiQdllY :-:l&Blępnitlce tanie kucbn!8.= dla i~. 
nlej kuchni dh ds'eci ewangelickICh prz~ 
uf. -Zakl\inaj 64 - 81 funt •• dla tall. ~n~ł~m 
dła dzieoi ewang. puy ul. Zaw,sdzkleJ ~8 
(&łGiJ) - sO funt. i dla ~al~ck16~O. kół:: 
nad dziećmi prsy ul. Franolsl1h,ańsk.ej 58 - . 
BO funtów. 

_ J! kewlten rebotRicZych przy 
:twląza:acłt :zawodowych. • eh 

Sprawozdania % kuchen rO!lOtmczy ó­
przy Związkach Zawodowych me będą 
pracowywane. jak dotychczas dw~ r~1:Y na 
.. t l' 1 "l 15 katdego mIeSIąca, a mieSIąc •• 

raz - co pierwszego. odo-
18 kuchen przy zwią%kacb.~: VI 

wych wydałQ ';( marcu 448.733 Obl42 ~91 
tern: płatnych 377,245, ~ez~~bobi~d6W 
. szkolnycb 28,791. Ogolny Wpływ wyno­
wyno~ił 28,637 rb. 44 kop. ChI :b urudano 
sił 11,318 rb. 16 kop. e a UJ 

1021751 funtów. (s) ci .ej 
_ Z cłzi.oi~o.j klIoluli hl o 

lBrzeai •• 1w 4). .' W· lka.o 
(&) W J,lueeiągll 8 dm śWllłt . ~eż a. 

noul:lych w kuchni dzieelfjeei ludowej Y 
wydano 18,000 obiadów. ba" 

Z ku.chni P.BOtałCZJCIa i hal' 
ciap.i. b tu'CZII 

(8) 0\1 dnia wczorajPego ro o ~1," 
l.}{6blBia .. l.tobatnilt.. rOlpoezęla p~ ~tn1 .. 
Łach wyda waDia ehlebl. kuc~niom 10 ~ 
czym i;Jd. ole~ 

Eudmiom l które otuymały zezW ~ 
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nie .. od eentralneg.o zarzl\du kuchen na po­
więks.lenie obiadó.w. dosiarCzono więkazą 
licsb~ chleba. 

. W herbaeiarniach również otrzymano 
chleb, który sprzedawany le&& po 2 kop. 
la ewiere funta. 

- Cellly Złelltlllialulw. 
(kj) Z{smnfakl J1Il składaah Delegacji 

iaptowiantowanla miasta BpJzedawaue Bt} 
4łbeenie detaliemis po 1 rb 15 kap. za 
łwiartk~ 

- z. D. Z." 
(s) Nowa taksa Da produktY spoty .. 

... cze, wydana przez Delegację Zaprowian­
towania miasta winna się znajdować we 
wszystkich sklepach produktów spożyw­
czych na miejscu widocznem. 

Taksę powyższą otrzymać mogą wia .. 
ściciele sklepów w delegacji zaprowianto· 
wania miasta przy Nowym Rynku 14. 

- Nadz_. zebralIlie Kooperatywy 
'lauCz. ChrześcjaJJ. 

Zarząd kooperatywy spożywszej . przy 
Stowarzyszeniu Nauczycieli Chrześcjan za­
wiadamia swych członków, te w dniu 29 
lrwietnia r. b. o godz. 6 po poło odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia ogólne nad~ 
:lwyczajne zebranie członków kooperatywyi 

Poraądek dzienny; 
1. Wybór przewodniczącego. 
2. Odczytanie spnrwozdania za czas 

od l-go stycznia do l-go maja f. b. 
3. Wybory fi członków Zarządu. 
4. Wyborz 3 członków komisji rewi-

tyjnej. 
, 5. Wnioski członków, O ile takowe 
,będą złożone do Zarządu na 2 dni przed 
zebraniem. 

- Z uliC,.. 
(kH W ostatnich dniacb po lewej stro­

aiellltcy Piotrkowskiej usunięto zbyteczne 
słupy teldonlczne. 

- łlleporz:ądelt. 

(kj} Z Jednego Ił domów przy ul. Ra­
dwa:ńakfejwypuuczajl\, nieozystości, które 
przepływały dotychczas do kanału przes po­
sesję t ~y6btera. W tych dniach jednak p. 
Rycbter peiek ten zamkuął.l wskntell: czego 
nieczystości te zbierają s'ę przy ul. Inży" 
nierskiej i do tego stopnia aaraźa:jl} powie­
trze, że mieazkańey ulie pobliskich nie mogą, 
poprodu. otwierad okien. 

- Kradzież. 

{Iii} Ubiegłej nocy niewyJrryci sprawcy 
akratUi Z BZOpy, naleź/ł6ej do zamieszkałego 

, przy tlI. Wjsokiej Nr. 10, Czeszka, bieliznę 
puciel. oraz różne drcbiazgi na wiE,lksz~ 

mmll. 
- Z sądu. 
(8) Cesarsk~niemiecki sąd okręgo­

wy pod przewodnictwem sędziego okrę­
gowego· Hampfa rozważał w dniu wczo­
Tajs~ym sprawę 

o łapownictwo. 
l Na ławie oskarionych zasiadł 38-Ietni· 
Bolesław Nowicki, oskarżony oto, iż wziął 
.łapówkę" od Kantora 6 mk. 20 fen., od 
Eliasza Rapoporfa 2.5 rb. i pewną kwotę 
od HeIfiga Branki. 

Oskarzony na sądzie przyznał się 
do inkryminowanego mu c;;zynu i skaza­
ny zostal na 2 lata więzienia zzalicze" 
niem czasu odsiadywania na śledztwie: 

W drugiej sprawie 
. o . kradzieźl kupno kradzionego 

Btawał Józef Leszczyński· oskarżony o 
kradzież konia dorożkarzowi Janickiemu. 
wartości 300 rb., oraz woźnica Jankiel 

Teatr I mU;9klL 
ol.. Gr Sw . 
Ab!, da6 moiBoś6 tym WDyatkjm~ ~ 

r.-y nIe byli obecni 11& piennym wy8t~wie. 
nill "dziewiątej"', POIUl&llia tego s1yUaęgo 

.. dZieła Beatbov6U, ZllrlllJd b. O. s. rpo&taa~· 
wił, lak wiadomg, wy&łaWicł tEJ JfDIf.njflpG-
rai drugI. • 

RzeczOJlY konc&d,k~ry ribęQziaIMę 
w Bali Koncertowej dłł • .1 maja, ząałapje 
tym bardziej npewodleniu, ts łll)dzłe 011 
jUł ostatnim w tym "soafe i sarsu. ~ 
!isowym Orkiestry. 

Dyr. M!llllUkfewfBZ poprowsdsi ,Ierwl~łł 
cz~śe programu, która. składae si, bt<{JUl 
przawainie liut1torów Beethnvana, JIŚ W 
dngiej cześcf, którą wypełni eałkow:kie 
IX-ta Symfonja przy współudziale e1łór&w 
"Hazomiru· aBS: sulistów, cblubnie nam.jnt 
snanych S pjerwssego jej wyatswierti., tly­
rygować b~IJJjedyr. Zd. Birabaum. 

Ten He wszsch miar ciekawy kCJD.Cert 
wzbudzi niewątpliwie powsleeblle uoieka-
wienie wśród łodzlslY. . 

Bilety Bl! do nabyeią 11 Ftfedller,. i 
Kota!ł, Piotrkowska 90. 

Teatr> Potski (Cegielniana 63), 

Benefis Janiny Morskiej 
W nadchodzącą niedzielę, o 71/i wie: 

czarem odbędzie się benefis utalentowanej 
artystki naszej sceny~ Janiny Morski~j, 
która wybrała sobie na swój benefis me .. 
znany u nas utwór Karola Dickensa, z re .. 
pertuaru teatrl1 Stanisławskiego w Mos· 
kwie. "Swierszcz za Kominem/f. 

'Sztuka ta graną była w Warszawie z 
olbrzymiem powodzeniem. 

Prolog i epilog wygłosi kierownik t~ 
atru p. O. Szeffer. 

W medzielę. o 3 po poło po cenach 
popularnych wodewil ze śpiewami tańca..­
mi .Krakowskie Zuchy". 

...... "On cbce się zabić". , 
Towarzystwo Dramatyczne im. J. I(o~ 

rzeniowskiego, zachęcone powodzeniem 1 

u2naruem, }akie spotkało wystawioną przez 
nie lekką ,komedię J. Beera w 4-ch aktach 
p. t. "On chce się zabić", odegrają to sawo 
po raz drugi w Teatrze Polskim (Cegielnia­
na 63) w sobotę. 29 kwietnia. 

Bilety moina nabywać w dzień przed­
stawienia, t. j. w sobotę, w kasie teatru 
Polskiego, od godz. 11 rano do chwili roz­
poczęcia spektaklu. 

Początek przedstawienia o g. 71/ 2 w. 
- Benefis Jerzego Lazareff i or­

kiestry. 
. Za.powiedziane benefisy na drugi i 

na trzeci dzień świąt Wielkanocnych nie 
mogły się odbsó, poniewai zaangażowani 
artyści i artystki nie mogli w święta. przy~ 
być do Łodzi z Warszawy. Narazie przy­
byli juś do Łodzi pp. Niuta. BoIska i A. 
Kaezorowski, przyjslild hmych sił kabare. 
towych oczekiwany jest jutro, ewentualnie 
pojutrze. Benefisant dokłada wszelkich sta­
rań, aby sobotni i niedzielny wieczór 

. urozmaicić jaknajbardziej; można więc mieĆ 
uzasadnioIiill nadZieję. że w sobotę salony 
,.Savoy·u" zaroją się od bywalców tego 
sympatycznego lokalu i p. J. Lazareff tak 
dobrze zakończy sezon, jak go w paździer­
niku ubiegłego roku rozpoczął. 

Neuman-o kupno kradz~onego. . 
Sąd skazał Leszczyńskiego, skaza- '" 

nego już poprzednio za kradzież. na ka-

Telegramy. 
rę 5 lat ,więzieniaJ pasera zaś Neumana 
na rok więzienia. 

- Rogi. 
Straszne nieszoz~ście zdarzyło aię WCZQ­

te.j około gQOi'. 11 przed południem. Pewien 
łospodarz byli zaj'ity orką. Raptem koń Bi~ 
Ipłoszyl. wyrwał mu się z rąk, pobiegł, 
wldkllc ze. sobq plag i wpadł· do jamy na­
pebtionej wodą puy cegielni HubI/ł. Parob­
~Iak gospo:darz!!~ 18 letni Kacama.fek chciał 
lIIyratować konia lełąc.ego w wodzie. ala nie­
,z~śejem dostał ai~ pod konia i równiąŻ' 
atolIllł. 

- Z Lutomlepska. 

W drugie święto Wielkiejnooy dzi~ki 
łtaraniom panny Marji itfajewskiej odbyłtf sl~ 
przadała.wienie uczniów i uczenie p. Majew­
Iruej. Dneh9d 1& przemawienia pneznRC!c>nQ 
.a re~raei~ kościoła. uszkodionego podczas 
ł1.iałań wojennych. 

D.zfe~l odee:rały komedyjkę w tria oh 
Odsłonach ;t. ł. ,,-Królewna Blisis", następnie 
edtańeiyłykratowiaka i poloueaa. Elekto­
wIle kOI1jQmy, staranna gra i odpowiednie 
łek"aaje .łołył," się na iDterssująclL całość. 
W trzeciej ()z~oi pfogramll Viystt1pO'wała. p. 
.lffeha1ska. nOl.enieąp.rct. Brandtd, która ode­
pałAna ... akraypeaeb Serenadę Br:;g~ i pie~ 
ja!. polskie Wielliaw~kiego.. 

26-go kwietnia.-Urz~dowo. 
Z widowni zach.odnfej. 

Na południu od kanału La Bas­
see w zadętej walce na blizki dy­
stans odparty został atak silniejszych 
oddziałów angielskich' na obsadzone 
przez nas wyrwy po wy sadz eniaoh. 
Obustronnie prowadzoną jest z oźy~ 
wieniem walka na miny. 

Na zachodzie od GiveBchy en 
Gobelle obsadziliśmy wyrwy dwóch 
jednocześnie wysadzonych chodni­
ków niemieckiego i angielskiego~ 
wziQliśmy l1ieco jeńców i zdobyliśmy 
jeden karabin maszynowy. Pomrę­
dzy Vailly a Craonne miały miejsce 
pomyślne dla. na.s przedsię mięcia. 
patrąli. Spodziewany francnski atak 
częściowy na fas na południowym 
wschodzie od Ville aux Bois zQstał 
odparty. Wzięto do niewoli 60frąUM 
cuzów i zdobyto lkarabłn masiy­
nowy. 

Na wzgórzu pod Vauquofs. na. 
północnym wschodzie od Avoc.outt i 
na wschodzie od .Martwego Czlo: 

-
wieka" foczą Dl w dalsZJłn ciągu 
walid na. granaty ręczne. Zamiar 
nieprzyjaciela wykonania ataku na 
rowy nasze mi~dzy 'f Martwym Czło­
wiekiem" a laskiem Ccurettes został 
przez nas dostrzews.y i udar~mniQ­
ny ogniem, skierowanym >!& .zyko ... 
wane w pogotowiu wojska. 

Na wschodzie od Mozy, artylerje 
obustronne rozwinęły ożywion, dzia­
łalność. 

Na północnym \lI'schodzie od 
CoUsa (Wogezy), skrupulatni~ pr~r .. 
gotowany przez nas atak dopomógł 
nam wziąć w posiadanie pierwszą i 
"drugą Unję francuską na i przed 
wzgórzem 542. Mniejsze oddziały, 
które wfałcgnęły aż do trzech rowów. 
wysadziły tam w powietrze liczne 
przykrycia podziemne. W nieranio­
nych jeńcach wzięliśmy do niewoli 
84 ludzi, oraz zdobyliśmy 2 karabiny 
maszynowe i jeden przyrząd do rzu..­
cania min. Oprócz. innych dzi~ń 
lotniczych, jedna. z naszych eskadr 
lotniczych obrzuciła ogromną liczbą 
bomb połośony na wschodzie od 
Clermont francuski port lotniozy 
Bracourt i silnie obsadzoną miejsco~ 
wość .Tubec:ourt. Dwa latawce nie­
przyjacielskie zestrzelona zostały w 
walce powietrznej nad Fleury (na 
południu od Douaumont), oraz na 
zachód stąd. 

Niemieckie latawce wojskow~ 
zaatakowały nocą fortyfikacie angiel­
sIde i urządzenia portowe w Londy­
nie; Colchesler (Black Water) i Rama­
gate, jak równieź port francuski, o. 
raz wielki skład angielski w Etaple's. 

2 widoWlIJł W's~hodniaj. 
Na froncie nie zaszły znamien­

niejsze wydarzenia. Niemiecka eska­
dra lotnicza obrzuciła obficie bom·' 
bam i place lotnicze w Dźwińsku. 

Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 

Naczelne 'Dowództwo Wojskowe 

Urzędowe doniesienie mary'" 
narki. 

BERLIN, 23 kwietnia. Urzędowo. 
O świcie dnia 25 kwietnia część 

naszych sił morskich ostrzeliwała z 
dobrym skutkiem forlyfłkacjt\ oraz 
waine pod względem militarnym u­
rządzenia w Greatyarmouth i 'LOWIe­
stoft poczem wzięła ona pod ogieil 
grupę małych krążowników i kontr­
torpedowców nieprzyjaciela. Na je· 
dnym z krążowników zaobserwowa­
no wielki pożar. Jeden nieprzyja­
cielski kontrtorpedowieo i dwa okrę .. 
sy wywiadowcze zosiały zatopione. 
Jt':dnym z ostatnich był ańgielski 
parowiec rybacki "King Stefan", któ­
ry upamiętnił się w swcim czasie 
odmową wyratowania znajdującej się 
w niebezpieezeństwie załogi niemie­
ckiego statku powietrznego "L. 19". 
Załoga tego parowca :rybackiogo wzię­
tą została do niewoli. Pozostałe 
nieprzyjacie1skre monłkie siły zbrojne 
cofnęły się. Po naszej stronie strat 
niema. Wszystkie okrfJty powróciły 
bez uszkodzeń. 

Jednocześnie z natarciem na­
szych sił morskich, w nocy z 24 na 
25 kwietnia zaatakowane zostały 
wschodnie hrabstwa Anglji przez e­
skadrę statków powietrznych mary-

3. 
• 

narki. Obrzucono bombami z do­
brym wynikiem urządzenia przemy­
słowe pod Cambridge i Norwich, u .. 
rządzełlia kolejowe pod Lincoln, ba­
terje pod Wintfrtornł Ipswicb, Nor­
wich i Harwich, jak również nie .. 
przyjacielskie okr~ty wywiadowcze u 
wybrzeża angielskiego. Pomimo sil­
nego ostrzeliwania, wszystkie lab­
wce wróciły bez uszkodzeń do s ~ ych 
portów ojczystych. 

Latawce naszego oddzIalu lo­
i;~ktwa polowego marynarki we 
flandrji, rano dnia 25 kwietnia. ob­
rzuciły skutecznie bombami urza­
dzenia portowe, fortyfikacje i pitie 
lotniczy w Dunkierce. Wszystkio o­
IDe powróciły pomyślnie. 

Potyczki straży przednich u wy­
brzeża flandryjskiego w dniu 24-go 
kwietnia, o których jut donoszono, 
kontyAuow~no w dniu 25 kwi~tn!a 
przyczem nasze siły morskie uszko­
dziły ciężko jeden kontrtorpedowiec 
angielski i zatopiły parowieo p<3mo­
cniczy, którego 2ałogę przewieziono 
do Zeebrilgge. Tak~e i z tej akcji 

.. siły nasze wróciły bez uszkodzeń. 
1';ieprzyjaciel znowu cofnął się z o­
kręgu wyłn:,z9:za flandryjskiego. 

Szef admiralskiego sztabu. marynarki. 

Urzędowy komunikat 
ausiryjacki. 

WIEDEŃ, 26-go kwietnia.' 
Z widowni rosyjskiej i południowo­

wschodniej. 
Nie wyoarzyło się nic szczogól .. 

nego. 
Z widowni włoskiej. 

Na południowo-zachodnim skra­
ju wyżyny Doberdo znów doszło do 
zaciętych walk. Na wscbodzie od 
Selz nieprzyjacielowi powiodło sIQ na 
dużej szerokości frontu wtargną':: do 
naszycb stanowIsk. lecz gdy zamie­
rzał on w dalszym ciągu kontynu.o­
wać atak, wojska nasze przeszły do 
kontrataku, ścigały go aż do jego 
starych rowów i w zaciekłej walce 
na bagnety 'Wypędziły go stamtąd. 
Tym sposobem także i tutaj wszyst­
kie stanowiska nasze znajdują się na­
dal w posiadaniu naszem. 130 Wło­
chów wzięto do niewoli. Na 'ITielu 
punktach frontu Pobrzeza trwał bar­
dzo 4>śywiony ogień artylerji. Na 
froncie ;{,rryntyjskim była nieznaczna 
działalność bojowa. Na Col di Lana 
w dalszym ciągu skierowują ogień 
swój nasze ciężkie haubice. Dzia­
łalność artylerji nieprzyjacielskiej o­
sła bla; W odcinku Sugana Włosi o· 
puścili wszystkie stanowiska swoje 
między Vosto i Recegna, na których 
znaleziono wiele materjału wojenne~ 
go i cofnęli si~ do Roncegno. 

ZastttPca szefa sztaba. gerteralnegó' 
fi o cfer. 

marszałek poltty porucznik. 

Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu· generalnego. 
PETERSBURG, 25 kwietnia. Spra" 

wozdanie urzędowe z dnia 24 kwietnia. 
Najwyzszy wódz spędził dni wiel­

kiego tygodnia i wielką sobotę w głów· 
nej kwaterze, ażeby wielkie święto chrze­
ścijaństwa spędzić w gronie swego szŁa· 
bu generalnego. 

Front zachodni: Latawce niepl"zy· 
jac;iełskie rzuciły kilka bomb na Dźwińsk. 

Nasz statek powietrzny typu "Mu­
rawjew" obrzu~ił dworzec . kolejowy w 

W Pią~ek, dn. 2S-go K:wietnia 1916 roku, punkt. o godz. a-mej wieczorem 

~O neert ,.. ~e<3ital 

E y A E 
W programie m. l.: Beethoven-Sonata księżycowa, Cliopin-Sonata H-mqll, Polonajsc Fis­
moll, kołysanka, Brahms-I\apsodja G-moll, Liszt-Fantazja z .Don Juana-Mozarta, Melcer­

Fugi Es-moll ł Des-dur. 
Lote rb. 6 i 8 do nabycia w biurze konc. Friedbe.rg i Koc, Piotr. 90 
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Daudsewas. (17 klm. na południo-wschód 
od Friedrichstadtu) j3 bombami 40-to 
runtowemi. 
. Na innych frontach walki ogniowe. 

Front kallkaski: Na pobrzeżu już 
nasze straże przednie odparły wszędzie 
próby nieprzyjaciela postąpienia ku Tre­
bizondzie, 

Walki pod Aszkalą trwają jeszcze. 
Ataki tureckie od strony Kharputu 

złamały się w ogniu naszym. . 

Kometa - sniebieskl eud-", któ:y 
w umyśle prost3.lm budzi zabobonną trwo:' 
gę i podziw, a umysł uczouego korzy 
prZed wielką, nieogarniętą i niezbadaną 
tajemnicą w:>zechśvdata - skojarzyła się 
lJllzlio z l1isto;ją wojl:'n. 

Rzerokie ma~y z dawien dawna upa­
trywały w tern zjawis'. u znak wróżebny, 
świadczący o t13m, że to, co się me. dziać 
na ziemi, przedtem jest .. w gwiazdach pi­
Su ne K

• \V .gwiazdach" też nieraz szukano 
odpowiedzi na niepokojące pytania chwili, 
y,sknzó\vt>k co do przyszłych losówwład­
ców i j,'h państw, wyroków i przepowie­
dni, z\' .. iązauych z życiem hdzkiem - j to 
tak dalec'e, że naWi!t nasza polska ,Ka­
>,i~tika.u śpi.:wa po dziś dzień: "Astrologo. 
wie, co gwiazdy li~zycie, czyli O moim 
J!lsieńku u'e wiecie?-

W btocie "astrologowie" wiedzieli za­
wsze zuaeznie więcej o rozmaitych "Ja­
sjeńkach", niżeli o owych zjawiskach astro­
nomicznycb, według których uprawiali 
swoje \'iTóżbiarah,o gwiazdnE'. 

Szczególnie zagadkowemi były dla 
nich, a długo jeszcze po nich, dla nauki 
nowoczesnej komah'. 

- N ietylko n ~e wiedziano nic o na­
turze tych z awisk-objaśaia. nas profe~or 
Ef!,st-ale nie miano lla\\et pojęcia o tern, 
czy należy je zaliczyć do zjawisk ziem­
s1>ith, czy też u:.:zynlć ja lJiezależcemi od 
ziemi i przenieść ich źródlo w odległy 
(rZest\\ór w:;ze:.:hświata. Przedstawicielem 
rienn:;;;ego poglądu był Aryst)teles, który 
r;w:,ż~ł je Zu zja\'.iska atmD~feryezne, po­
v.<ają,:,~ [-rzez ~zal'alani8 się w ntmosfe­
l'z.] tuc\:.,:h wyziewów ziemskich-, Nie.za­
l 'żuie kduak od poglądu Aryst'Jtelesa, już 
v. ;:et co, f.ytnośd \Yyslępu;e pogląd przeci. 
".<, v.,:Jtu.!! krórego komety sa ziaw:ska­
I:.: . nlJ!n,)~'(;dzor;ellJi. PrzedE~t::nvjcielem 

tego pogl!ldu jest np. Pliniusz, którywida!l 
w kometach niezawodnie EnaId cudowne l 
sądzi. że znajdUją się one w związku s wy­
darzoniami ziemskiemi, które można nawet 
przepowiadać na podstawie kształtu i bar-
wy kOID€.ty. • . 

Wszystkie dalsze przesądy 1 zabobo­
ny, dotyczące wielkiego wpływu komet na 
życie ludzkie i na hi::torję narodów, . kieł .. 
kuh w tych dwu odmiennych poglądach, 
z któn:ch drurri po dziś dzień jaszcze sa .. 
korzell'inny jest w umysłach mHjonów, na 
widok "rózgi niehieskiej" d~znająeycb 
wzruszeń ni", mniej głębokich, mż ich da­
lecy przodko,vie. 

\V tej mierze idźmy jednak już bez­
pośredniO po wskazówki wiarogodne do 
h:storji, która nam świuił il swojego bynaj .. 
mniej nie odm:H~i3. 

Dowiaduiemy się od niej, że kiedy 
w roku 1456 wojska chrześcijańskie i mu' 
zulmańskie stały pod Blałogrodem, na nie­
bie ukazała się wspanlała kometa. której 
ogon ognisty wywolał panikę w obu woj .. 
skach. Co więcej, papież Kalikst III bk 
był strwożony tern zjawiskiem, iż zarządził 
modły publiczne, iłby .. zwrócić na turków 
to złe, . które przynosiła z sobą kometa". 
Nabozeństwa te odbywaJ,)' się w południe 
i, ażeby nikt nie zaniedbał pójść do ko­
ścioła, wydany został rozkaz, by O godz. 
12 we \\sz,Ystkich miastach dzwoniono. 
Zwy~zaj ten, który w całym świecie kato­
lickim utrzymał się do dzisiaj, zawdzię­
czarUV zatem komecie z roku 1456. 

\V kazaniach kaznodziejów średnio.. 
wiecznych i renesansowych, wygłaszanyeh 
w latach, kiedy na niebie jaśniały komety. 
znajdujemy bardzo wiele ustępów, w kM­
fsch tłumaczono wiernym znaczenie ko­
mety, jako ,gniewu Boiegol<. "Gniewłł ten 
dotyczył najprzód grzesznych wogóle,~ po­
tem sniewiernych" w czasach walk ~ tur­
kami i tatnumi1 wreszcie "heretyków~ 
w czasach reformacH. 

Tego rodzaju iapatrywania na kome­
ty tyły oczy\\'iście udziałem nie tylko KIJ. 
ścioła rzymskiego, ale i wszystkieh innych 
"".rwań chrześcijańskich. Kiedy np. uka­
zala się kometa w roku 1 GSO, w kalwiń­
skim mieście Zurschu wezwano lud do 
ogólnej po\.:uty i wybito pamiętny, zacno­
, .. any dzisiaj w niewielu ju:~ tylko egzem­
phrz;,ch muzealnych, med ... l z napis::m: 
.. Gwia~da wróży wIele złego-miej ufność 
\V Bf)~gu-On przemięni". 

K~metom towarzyszą także legendy 
o ,-.:jrozroaitszycb cudach. Oto, gdy na 

niebie jaśniała kometa w f. 1669. na chu" 
staelt płóciennych pojawiły się krzyś e, 
w roku zaś 1680 w Rzymie, kurs, która 
przedtem nigdy jeszcze się nie niosła, na­
O'le zn'osła tajo liS dokładnym obrazem ko-
~ <4. 

mety na skorupIe. 
Od najdawniejszych czasów uważano 

komety 2& zwiastunki nieszczęścia. 
Badawczy umysł ludzki nie pn:sst:l­

wal wszakże na ł'lldem ogólnem określeniu, 
ala starał 1>ię bliżej rOGzaj tych . nieszczęść 
ol;:reślió, Si.;rzętni kronikarza pilnie, jak wie­
mv notowali wswoie!l p1miętnikach wazy .. 
stkie wydarzeni;, jakich byli świadkami lub 
też o których słyszeli. Często tez w kroni­
ks.ch,l'ohok faktów takich, jak śmierć króla, 
papieża, klęska W bitwie i t. P" znajdujemy, 
\vyrazy! sW tym samym czasIe ukazała się 
kometa". Tdk ustalał się związek przyczy~ 
nowy pomh;d.sy jeanami fi drugie mi zjawi­
gk~mj. 

\Vierzollo np. powszechnie w wieka eh 
średnich i później, ze zaraza czyli mór-to 
nieodzowny skutek ukazania się komety, która, 
zatruwając powietue1 wywiera szkodliwy 
wplyw na zdrowie, 

Z blegil'm czasu niektórzy krytyczni 
ludzie dostrzegli przecież, se nawet w 1r,t ,ch, 
k;edy na świecie I!!śnillła kometa nie wszy­
stkim działo się ź·e, że więa nie kaMe zło 
jE'st złemdJa wszystkich. Postanowili tedy 
.zbierać nad~l fakty i złe i dobre, ażeby si~ 
prĘekonać. czego komsta przynosi więcej: 
złego czy dobrego'? Naturalnie jednak o 
~pływie komet na jedne i drugie zdarzenia 
ludzis tli jesznze wcale nie ~ątpili. 

. Do takicb nalezał takze słynny Lnble-
nieckit polak. autor 2~tomowego dzieła p. t. 
"Theatrnm eometlcnm&. 

J3ko dowód, że kometa obok nieszezę .. 
śoia może przynieść także szczęście, poda­
wanO fakt, który zaszedł jakoby w r. 1472 w 
kopalniach srebra. w Sehneebergu, gdzie jeden 
poczeiwy górnik znalazł kawał srebra.. na któ­
rym widniał wyryty napis: "oto, komu za .. 
~3śniała kometa". . (d. ~.) 

OFIARA 
W drugą rocznicę śmierci nieodża­

łowanego b. p. Maurycego GIUcka,Ja~ 
kóbostwo Eiger składają 1 rubel na bie­
dnvch. 

Kups publa • 
BERLIN,· 26 kwietnia. 
100 rb. = 117.75 marek, co odpo~ 

wiada kursowi 56,'26 rb. za 100marek. 

_PI" ..... 

NąjJJ 
Cena 1/1 flakonu, wystarczającego na kiJka 

miesięcy Mark. 2.25. 
li? flakonu Mark. 1.25. 

~~~ 

~1t.W4;fm!!.wąi}!dIIllg;Elhj1!1!fg:Pji!i1D 

I Szkoła. śpiewu 
lVIarli 

Wilkogz:ewakiej 
ul. Widzewska 36. 

Lekcje śpiewu solowego zbiorowego, dykcji 
deklamacji, oraz gry na fortepianie z wy-

kładem teorjL 
~ Zapisy od godziny 4 - 6 po południu 

~ Na żądanie lekcje w mieście. 

~I iSJG! EiS' « ilS'r;:r m gl FI:a Ihl FI li! Jfi l!!Jii( ,rrIi 

ACHARYNA 
"Dr .. Fahiberg" 

Państwowo-Koncesjonowanej fabryki 
nadesz.fa. 

Sprzedaź p:ldług ustanowionych cen 
fabrycznych. 

Inf{)rmacji udziela GUlek i S-ka 
Długa 95 od 10-ej do l-ej i od 

4-ej do 6-ej c::ldziennie. 

.. 

atr BIl III. W ~;'!1z;:::: •• ::n. :.>,'.1 li;',::et::h 1'9 Hi r:!tn O 3-eJ p::l !,d. po cena:h populamych W NieJ.zie!ę. lin. 30 Kwietnia. 1916 roku o godzinie 7 i pół wieczorem 

Ijll ił Z h 
(Ce(;ielnialla 63). II r I ( Benefis Janiny orsk:ej 

BHe1y do nabycia w Cukierni Gostom- ! I 
sl~iego, TV d. zaś widowisk -. w kasie teatru. I 

Nowość! I-szy raz! Nowość! 

Swierszcz za kominem 
Wodewil w Sodu aktach, ze śpiewa:ni tańcamI, mpisał Stefan Turski. Szfuka w <1 akt, Karola Dickensa z repertuaru teatru .Stanisławskiego· wl\\oskwie 

t I 
W Sobotę, dn. 29 Kwietnia 1916 r. Początek o g. 8 i pół. wiecz. W Niedzielę, dn. 30 Kwietnia 1916 r. Początek o g. 8 i pół wiecz. 

a Benefis . Jerzego Łazareff . Benefis Orkiestry. 
l{rótka N2 6. 

Bilety wcześniej zamawiać moina w kant. hotelu Savoy. 
Występy artystów z Aquarium j Palais de Glace z Warszav,rv: 

Miasta Boiska, Antoni Kaczorowski i inni... ~ Szezegóły W progl"&maeh. 

Na m'ejskich placach publicznych i w ogrodach miejskich mają być 
wybudowane ustępy. 

. Roboty te będą oddane drogą Jicytacji. 
Przedsiębiorcy chcący się ubiegać o nie, winni w przeciągu dwuch t y­

~od!1i złożyć w Wydziale Budowlanym przy Magistracie piśmienne oferty 
w zapiecz,towanych kopertach, noszące napis: "Ustępy publiczne". 

Bliźsze dane otrzymać można w Wydziale Budowlanym Magistratu po 

Specjalista 

Dr. L. PRYBULSKf 
Ulica·Pełudniowa II: 2 róg PiotrkowsldeJ 

chOroby zewnełrzne i włomw 
Leczenie eleIdrycznością, elektrolizą {usuwa~ 

nie szpecących włosów. 
P!Zyjmuje od 8-1 f. od 4-9. Panie 005-6 p.p. 

Magistrat. 

uiszczeniu taryfowej opłaty. Łódź, d. 22 Kwietnia 1916 r 

. I -I:h~~~ei~~~~::~~~~~!.; I 
fi a O

" l ~ l t u [ l n y I teraz Mikoł"ajewska 83 róg Ewan-I onat 
w Tworzl1jankach pod Koluszkami dla ozdro­
wieńców lub pragną:>ych wypoczynku. otwarty od 
l-go Maja. Wiadomość u Dr. J A S I N S K I E G O 

Piotrkowska N2 93, od 4 do G-ej po południu. 

t..- MW}; t1PJ:S, J 

Potu@bny [błODi![ 
do dSllultarni !U~. ł..u Przejazd ,s\ 

. ~~~ 

gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

. J LeczenIe homeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz. 

Jajka wylęgowe kacze (Pekingi) i kurze ---.. -------_____ II'III!I; 
włoskie barwy kuropatwianej do sprzedania 

Tal~gDwa 13 m. 4" 

Rkuszerka 
R. PIPIKOWR 

! oyp!. Ces, Akademjl w Petersburgu: 
. prakfykująd. 25 lal. 

ut A.~DI(ZEJA 39 m. lO, udzIela porad 
przyjmuje chore· od 12 do 5 po P • 

OGłOSZEIłIA DROBnE: 

A A A Maszyny do szycia z licytaCjI lom-
• • '. bardowej tanIo sprzedam Brze-

zińska 10. Placek. 

A Mehle li o-ch t.0olloi tan!') spuedam. Piotr-
• kawska. lfID.-~. 

Akuszerka pr.tyJmuje chore ud:a;iela. porad, bie­
dnym ustępstwo. Piotrkoweoka 2'23 m. ::Z. -

Biuro próśb ~k:oM GsY.sdorfa, Piotrko-

Kupuję kwit,. wszystkich lombardów, płact 
dobrzlł Piotrkowska S3 Goldin front sklep 

biały. 

ŁÓl!:~:.al metalowe, wuzki i welocypedyl dziecit' 
ce, wanny .'li pieoa.m1, k;tesła. wiedeńskie pier­

wszorzę:lnych fabryk. Poleca naj taniej w du­
żym wyborze maga.zyn mebli Władysława Ro­
miszowsJdego. Piotrkowska 116, I piętro front. 
Maszynę do szyc a kup1~. Zielona 88 m. sr 

PlJu-zabny 8trÓ!l; do du.łego domu. l'rzejasd m; 
Wfadomoś,: w restauracji. _ 

P kó· do wynajęcia frontowy z oso~ne. 
O J wejściem s meblami lub bez. WiIr< 

domość: Widzewska. 16 m. 6. _ 

Pragnq pobierać lekcje pIsania na maszynIe. 
Oferty pod ,,:'faszynistka. - w Adm. G. Ł. m 

Pra c'Cł1I'Inia slIIkien damsKlch .,GENOWEFA 
Przejazd ~ 12. Lewa oficyn v-parter. _ 

potr:ebn.a pra.czka. 'PIotrkowska. 108. 

Franciszka AdamIak :a:gubIta paszport niemiecki 
wydany przy ul. Ewanp:ieIickiej 10. i 

J!)zef stlHer zgnbU' pa.uport nie~i~cki za 
70184/2 wydany przy nL RadwańkieJ ~ ll!:~ 

AWarja W I\si~OW15ka zgubiła paBs?ort meml&" 
II! ckI wydany przy ul. Suwalskie 6. 

Taube Ruchał Sam entełd zgubi Ił .kSiJtZeaz: 
wkłĄdowl\ wydan", z banku p!W.stwa na su t 

przeszło 600 rb. Łaskawy znalazca. f<aChC6
d
;Wf 

cić ZI!. wynagrodzeniem do Adm. Gaz. Ł6 • _ 
o"· i kO nnrda111 wawrzyn Just zgubIł paszport niem ec 1 "J 

przy ul. Milsza. dbili 

Zo:!j& l)robU, zgubiła '7 rb .. kart~ n~ o _ 
pienil}UzY :a; poczty i pa.sf<port nlemlacki~ 

da.ny przy uL Suwalskiej S. ~ka'WY 'tllptsł" 
zeence odnieść za '\'1ynagrodzenlem na u 
dufu~~6nm --l~cdaktor i wydawca JAN uRCDEK (m p. Przejazd 8 Na maszynie rotacYJn~ w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 



ROK V. 

Wiliam Szekspir. 
(1616-1916). 

Dnia 23 ,kwietnia cały świat 'umysło­
wy i kulturalny obchodził trzechsetną ro­
cznicę śmierciWiliam3 .,szekspira, wielkie­
go, znawcy duszy 'ludzkiej, zna'kilmitego 
tragika ipoety angielskiego, Urodzony w 
r. 1564 w . Statford,z'powodu utraty ma-o 
jątktiprze:& 'rodziców nie mógł otrzymać 
należytego wykształcenja i zmuszony był 
pracowaćrązem z ojcem. 

.W ~8 roku wstępuje. w związki maI­
zeńskie z starszą od siebie o lat 6 zamo­
*nąwłaścicielką ziemską, a ,już w roku 
15.85 opuszcza żonę. i dżieci i W Londy­
uieprzyłącz;-t się do trupy aktorskiej, któ­
ra,g.esząc , się ogromnem powodzeniem i 
pop,a(ciem królewskiem, zakłada szereg te­
afró'!V letnich. Tam rozwinął się talent 
poetycki j aktorski Szekspira. W roku 
1603 porzuca teatr i przenosi ,się do Stat· 
fórdu do siedziby rodzinnej, gdzie już na­
dal stale pracował dla' seeny. Zmarł Szek­
spir w roku 1616 i zostal pochowany w 
kośctełekAtolickim w Stratordzie. ' 

Sławę' swoją zawdzięcza &zekspir za­
interesowaniu artystycznemu wieku XVIII. 
Przez cały bowiem wiek XVII letałydzie­
ła jego w zapomnieniu. Religijne i poli­
tyczne walki tego wieku w Anglji nie 
sprzyjały wcale zainteresowaniu się litera­
turą i teatrem. S'awę Szekspira na cały 
świat rozniósł Voltaire, a później niemiec­
cy komentatorzy. U nas do gronagorli­
wych badaczy Szekspira obecnie należy 
prof. B. Dybowski, L. Bianacki i prof. 
Szyjkowski. Kompletne wydania jego dzieł 
posiadamy' w przekładach, Paszkowskiego. 
U1ry~ha, Koźmiana, ,Bełcikowskiego, Lu­
bowskiego, Pługa, Matlakowskiego. Kolc­
salne zasługi dla poznania twórczości Szek­
spirap~oźył Spasowicz. 

Niezależność absolutną wzgl~dem dzieł 
Szekspira wykazał Sf. Wyspiański. Jego 
książka o Hamlecie należy bezwzględnie 
do najoryginalniejszych transpozycji art y­
stycznych tego arcyludzkiego dramatu. 

Cervantes 
(I6łS..,.-19i6). 

'.~ W~Jy~m.czasieJgdy w,Ąnglji . umarł. 
największygenjusz' '·poetycki Szekspir,: w 
Hiszpanji rozstał się ze światem twórca 
DGn,2ł\iszot'a, Miguel" de Cervantes Saave­
dr-a.>W« ciągu· 300 lat Don Kiszot d,cze­
kał się w samej Hiszpanji około 500 wy_· 
dano ogólna zaś liczba przekładów historii 
rycerza z La.;Manszy na różne europejskie, 
języki wynosi około 700. Dzieło Cervan­
tesa zawitało do Polski dopiero w XVIII 
wieku. 

lItem polsklcb. 
HotłJJnamiestnik GUlItlI. 

(Sylwetka barona DiHera). 

. N'amjsstnikiam galicyjskim został do­
tyehezsBowy. generał .. gubernator Qkupaeji 
Bustro-węgienkiej II aiedzib:t w Lubliuie, 
generał baron Diller. C"~' 

Baron. Diller jest prawnikiem i woj­
I3kowym~Ównoc2eśnie, był u młodu urzę­
dnikiem, pniitvclmvm. ',czvli adminil!trllcvi-, 

2) 

O>śród mUrÓCllnajClllekszego ' 
więZienia. 

Wchodzimy do sali muzycznej. Trze· 
ba bowiem wiedzieć, te w więzieniu tern 
nie 'Zapominają i.o kulcie Apolina. Po­
czekaJiśmy chwilę, gdyż muzykanci, cho~ 
ciaż stale zatrudnieni w tej dziedzinie sztu­
ki, nie wszyscy byli obecni na swych sta­
nowiskach. Na malej prowizorycznej e­
stradzie, zrobionej z pudła, staje dyrygent. 
W 'ręku, jego kawałek patyka, stanowiące­
go kiedyś część laski, 'obecnie wyobraża 
batutę. Da:e znak. Muzykanci rozpoczy­
nają silnym akordem. Trzeba było posłu­
chać. z jakiem uczuciem odegrano Kelera 
,Beli .Lustspieł"-uwerturę. Było ich oko­
Jo 40, przeważnie włochów. 

Rozmawiałem chwilę z kapelmistrzem; 
młody to człowiek, najwyże~ 22-1e~ni. J~st 
to, jeteli wolno posłużyć SIę tutaj przYJ~­
tym zwyczajem, .. lifer". Skazany został n,a 
śmierć za zabicie pewnej dziewczyny, kto­
rą to' karę. zważywszy jego .mło~ość, ~a­
mieniono na 'dożywoCie. SIedzI tu JUż 
.Kilka lat. Pokazywał mi chętnie utwory 
muiyczne i cieszył się biudzo, że pochwa­
Jiłem "jego pracę. UczniDwie jego otoczyli 
mnie kołem,spoglądając na mnie, jak na 
człowieka % za świata. Przypomniałem so­
łJie Kolumbl, gdy, poraz pierwszy znalazł 
iię, w otoczeniu indjan. Pokazywali ,mi 

Dodatek d. ,.&azetyŁ6dzkiej" 
CZWARTEK 21 KWIETNIA. 1916 ROKU. 

nym. jest niemcem, aIs zna dobrze pola­
ków i ziemia polskie, bo slułył szerłlg lat 
w GaliCji, ,ma duł.. kulturę towar.fskfł i 
łatwośó W obcowaniu, co'w połlJ;Ozsniu,zs 
znajomośelll języka polskiego ułatwiał~mtl 
i ułatwia podtFliJymywanie ałollllllk6w beJ" 
JmŚrednicb. i bliskioh z towarzystwe.m pol .. 
skiem. 

Ale rownocześnie mimo poc:hodząnia 
arystokratyczneg:l baron DiIler jest człQW'~­
kiem o szczerych zapatrywaniach, demokra­
tycznY6b, nie znosi niezego 00 trllci. pr.e .. 
sadą i p6Zlł, słowem, ma -Odw8g~ być 'sa­
mym Bobtłi ceni łych, którsy ją ła-kźe po-
siadają. . 

Jeżeli chce się napić po pełuduluka­
wy j prIIleczytać ga!!etę, nie waha się ~mina 
chwilę iŚĆ do leżącej naprzeciwko' gmaoon 
gubernjałnegocukierni Rutkowskiego j tam 
przy stoliku wśród innyoh gl)ś~i epożfwać 
podwieczorku i oddawaó się lekturze. ", 

Łatwo sobie wyobrazić, jak ddałllie 
wrażenie na 'mieszkańcach' Lublina r()bił ~-en 
najwyższy pr2edstawieiel władzy aUIIJro­
w~giefllldej, na owych mieszkańoacmpt'%-y­
I!wyezajonych do tego typn urzędników, ja­
kimi był:! większość gubernatorów rosyj­
skieh w L>JbHnie. Ale baron Diller ni etyl­
ko Bwaro występowaniem na sawDl,trz~ja;. 
dnał Bobie Indność powierzonego mu, teTy­
torjnm. KaMy, kto miał BposobnOśćprłlyj~ 
nenia się jego' rzi\dom, czynom orazin­
atrukciom, które się składały Ba oweizą" 
dy, widział, że jest to r:zlowiek, roztuni~j4" 
oy doniosłość historyczną powierzonegQIDU 
staDowillka~ 

To teł wszystkie działy admittistraoji 
wykazują juź ddaiaj, po kilku, miesilłelł.ch 
urzędowania bar. Dillera, rezultat pOZ1 tJ'\'v­
ny i dodatni: szkolnictwo polskie j tamał 
sądownictwo, administraoja w śoiŚlejszemte .. 
go słowa znaczeniu, leśnictwo i rolnictW?, 
a Dawet dział taktrudny, mołe DsjtrndnłeJ. 
BZy w ohwili obeenei~aprowjzBoj8. 

Zwłaszcza szkolnictwo rolskie bar.on 
Diller przy pomo~y p. radcy sekoyjne.go' 
oz austryjackiego minil!lterjum oświaty, Wą­
meli, dzisiaj przydzielonego, do generał~gu. 
bernatorstwa w Iiublinie, postawH batcąo 
wysoko mimo wielkich w taj dziedzinie tru­
dności. 

Przeszłodw,B tysiące Szkół ludowych 
,pOlBki~!IJ !ltrzymywaąrcJt kosztem skarb!tt' 
pracuje' tera;; z - wytęźeiiiern,' by-- szerzyć 
OŚWif!tępolską. , 

Baron DiIler ma wprawdzie włosy już 
śiwe, lecz oko bystre i żywl\ cerą rumianą, 
ruety prędkie śVldadazą że w jego pm:ltaoi, 
wzrostu wi~(lej ni* średniego, barc;.y~tej, mu­
skularnej, tkwi, dużo siły. 

To też po codziennej'rimu3j przejazdź- ' 
ee konnej przedmieściami Lublina baron 
Diller oały dzień do nony późnej poświęca 
pracy urzędowej. Urzędowan.e tworzy unia­
gu program dnia,podcz8s gdy wyzSZll biuro­
kracja rosyjska traktowała obowiązki urzędo· . 
W9 za pTlei'w~ nieprzyjemnlł mięozy jedną 
partią hrydia i n6Stępną. ' , 

okoru obecne waruBki wojenne Bpru~, 
wiają, że Galicja miała ujrzeć DIl Ilta.nowisku . 
namiestnika generah, mówi/łcego po polsku 
i zuającego kraj. wybór nie mógł lepiej paść 
nit padł. Ale zysk Galicji nie powinien gro­
zió strat" Lublina. Bo w JJublinie odwolan~e ' 
ekseeleneji Dillera wywołało szczery zal. 
Jago IndzkoM, takt, odozucie potrzeb ludno­
śei były czemś więcej, niź przymiotami o­
snbistymi ro~umn"go i dobrp!!o cdowi"k:1. 

na wyścigi utwory operowe: a wi~c Tanu­
hausera, "Cavaleria rusticana", Beh~­
miap girl, rozmaite mąrsze, przewa1:me 
Sousy i wiele innych. Zal mi się zrobiło 
tego młodego człowieka. W twarzy jego 
widniał pewien odcień inteligencji. z wy~ 
razem głębokiego przygnębienia. Angiel-
skim językiem władał licho. . 

Wychodzimy. - Czy wielu tu wło­
chów'? - pytam swego cicerona. - Około 
700, a francuzów około 630.-A polaków? 
- 0, będzie ich zapewne do 130. 

Po włochach zajmują drugie miejsce 
żydzi (680), którzy mają własnego rabina, 
i tubylcy, resztę stanowi element miesza­
ny. których potrzeby ducl:owe zaspakaja 
pastor protestancki. Kapelan katolicki jest 
płatny. Dr. Scantan Opowiadał mi, że 
tylko dwóch kapłanów katolickich w całej 
Ameryce w wi~zieniach stanowych opłaca 
rząd. 

Przewodnik wprowadza nas do dru­
karni. Ruch tutaj wielki: jedni układają 
czdonki na linotypach, inni składają dru .. 
ki, wiążą, łamią kolumny, rozbierają itd. 

Przy wejściu dają każdemu z nas pi­
semko, dwutygodnik: " The Star of the 
Hope" na pięknym papierze, ładnie wy~ 
kończone. Jadąc pociągiem do domu, za­
uważyłem, te to Hie byle jakie pismo. Ar­
tykuły, pisane przez złoczyńców, podpisy­
wane zaś-zamiast nazwiskiem lub pseudo .. 
nimem~numel'em więziennym~ odznaczają 
się niekiedy głębokością myśli, znajomo .. 
ścią filozofji i psychologji człowieczej. Wi .. 

, Wzro .~y one poproetu na elementy polity­
czne. 

A to tak wazne, tak pierw!HIor~dnje 
. waba w d/'liaiejazyoh Clilulloh wielL.ieh burz 
i wielkich przewroUw... A. 

(Prugląd Poranny). 

Urocz,m nbtllód 3-g0 Kejo 11 Warszawie. 
w swoim czasie. powołano do tycia 

komisję organizacyjną uroczystego obcho~ 
du wielkiej pamiątki narodowej, mianowi­
cie rocznicy Konstytucji 3-go maja. ' 

, Komisja ta ,składała się z następują­
cych osób: 
, Prezydjum organizacyjne: Ks. prałat 
Zygmunt Chełmicki, Stanisław Dzierzbicki, 
Stefan Laurysievr.icz, Władysław Leppert. 
Michał Łempicki, Alfons Parczewksi, Jó.:.ef 
Pomorski, Artur Sliwiński, Rektor Zygmunt 
Straszewicz i Antoni WieniawskL 

PozostaH członkowie komisji: Zy­
gmunt Chmielewski, Zygmunt Chrzanow­
ski, Stefan Dziewulski, Wojciech Górski, 
Marceli Handelsman, prof. Kamieniecki, 
Stanishw Kempner, Lucjall Kobyłecki, Ka­
rol Kozłowski, dr. Jan Kozubowski, Lu­
dwik Krzywicki. Zygmunt Makowiecki, Bo­
lesław Miklaszewski, Edward Potempski, 
dr. Rafał Radziwiłilwicz, A. Rosset, hr. Ro­
stworowski i Władysław Studnicki. 

Do tymczasowej komisji. wykonawczej 
należeli: ks. prałat Zygmunt Chełmicki, 
Zygmunt Chmielewski, Zygmunt Chrzano­
wski, Wojciech Górski, Lucjan Kobyłecki, 
Kard1 Kozłowski. Michał Łempicki, hr. 
Rostworowski, Artur SHwiński, Władysław 
Studnicki. 

W gronie tych tymczasowych człon­
ków komisji opracowano program obcho­
du oraz zestawiono spis instytucji i zrze­
szeń politycznych, których przedstawkitle 
wraz z członkami komisji tworzyć mają 
komitet obchodu. Komitet składa się ze 
stil kilkudziesięciu osób. Celem zatwier­
dzenia programu i wyboru prezydjum ko­
mitetu odbyIo się d. 19 b. m. zebranie, 
które w całości przyjęło propozycje komi­
sji. Prezydjum komitetu wybrano przez 
aklamację w następującym składzie: 

Rektor Józef Brudzyński. rektor Zy­
gmunt Strąszewicz, dyrektor Józef Miku­
łowski-Pomorski, poseł Michał Łempicki, 
poseł" Alfons ~Parczewski; Stanisław Dzię~ 
rzbiCki, . Adam 'hi. Roriikii~r, StanIsław Li-­
bicki, ks. prałat Chełmicki1 Władysław Lep­
pert, Stefan Laurysiewicz, Bogusław Herse, 
St.Lipczyński (prezes' Koła St{rszych ce­
chów), Bernatowicz, Artur Sliwiński,' Wł. 
Studnicki, Z. Makowiecki, Z. Chmidewski, 
dr. Nusbaum, E. Geisler.' , 

Na prezesa komitetu wybraoo posła 
Łempickiego. a na sekretarza-p. Z. Chmie­
lewskiego. 

Prac,e przygotowawcze podzielono po­
między szereg komisji., 

i.ClII:as letni- na ko'ejacIJ. w Warszawie 
będzie wprowadzony w nocy z dnia 30:go 
b. m. na dzień 1 maja w ten sposób, że 
wszystkie pociągi, poczynając od odcłllil­
dzących o półno:y, będą wypuszczane ze 
stacji o goazinę wcześniej. 

Cukier w WarslEawie. 
Norma cukru kontyngeDsowego zmniej­

szona ma być z 275 gru~ów na 175 gra­
mów na osobę na 14 dni. Wobec tego je­
dns,k, że sekcja żywn,ściowa ma zape­
wnione otrzvmywnnie ~!lkru poza kOłltyn~ 

dać z tego, że wielu --literatów podZIelać 
musi losy więzienne, upewniano bowiem 
nas, że artykuły te to wyłącznie prace de­
likwentów, a mają ich tak wiele. że mo­
tnaby z nich dzieńnnik utworzyć. War-, 
tyknie wstępnym maluje jeden z więźniów 
swoje .,curriculum", jąk Casanova i to w 
sposób literacko-patetyczny. Czyta się je 
z zainteresowaniem, bo niektóre przypo­
minają coś z Holmesa. Trudno jednak 
nie powziąć pewnej sympatji do tej szcze· 
rości wyznań, a zarazem trudno nie od­
czuć tej niedoli, na którą się,: żalą. We 
wszystkich artykułach i poezjach odbija 
się jedna tendencja, jedna myśl przewo­
dnia: ocenianie wartości utraconej wolno-
ści i tęsknota za nią. , 

Wychodzimy z pracowni, badani przez 
kontrolerów, którzy czuwają w kaMej pra­
cowni. 

W drodze informują nas, że więźnio­
wie maią wieczory w tygodniu, prżeznaczo .. 
ne na ódczyty, koncerty i niknące obrazy, 
które się kończą o godzinie 10. Uczęsz­
czanie na to, jak i na wszelkie praktyki, 
religijne nie jest obowiązujące. Wi~źnio .. 
wie wstają o wpół do 7. Sypiają w nieo­
pałanych celach. 

Przechodzimy do bardzo ciekawego 
epizodu. Znajdujemy się w sali sądu po· 
lubownego. Pięciu sędziów, doświadczo­
nych złodziei-jak informuje nas przewo­
dnik,-zasiada za stołem, by sądzić spra­
wy wewnętrzne. "Numer 65789 "-wywoN 

łuje przewodniczący. Dwuch opryszków, 

.M 115. 

genssm, ludność będzie nadal otrzymywa" 
ła dotychczasOWIł ilośe cukru, cena jednak: 
cukru kartkowego będzie dostosowana do 
ceny cukru, sprzedawanego poza kontyn­
ganiłem. Jednocześnie utrzymana zostanie 
sprzedaż cukru bez kartek. 

Będgia to moWwe dzięki rekwizycji, 
dokonana bowiem regestraeja wykazała, 
te Warszawa posiada znaczne zapasy cu­
kru, zastaw'ionego W bankach i ze zapasy 
te zarekwirowane przez sekcję, na c~ai 

, dłutezy zapobiE'gul} głodowi cukrowemu i 
'udaremnią spekulaCję. 

Suwałki a WiEno. 
"Grodnoer Zig." donosi, że od dn. 1 

maja rządy gubernjalne: suwalski i wi­
leński zostaną razem połączone we 
wspólny okrąg z siedzibą w Wilnie. 

Z ClEęstochowy. 
(s) 3.000 marek nadesłany<;:h przez 

żydów z Ameryki na rzecz częstocho­
wian podzielono w sposób następujący: 
kuchnie otrzymałv 1000 mk, Sekcja dla 
podupadłych 800 mk., Gmina :zydowska 
500 mk., Stow. "Linas~Hacedek" 400 mk. 
i Stow. N. P. 300 mk. 

Z Sosnowca. 
(s) Dotychczas osoby z obrębu 

Dąbrowskiego, które chciały udać się 
do Warszawy, winne były zwracać się z 
prośbą do Generał-Gubernatora War­
szawskiego. 

Obecnie prośby te przyjmuje miej­
scowy naczelnik p,!wiatu. 

.S:zkoł'a polska-. 
P. Stefan Plewiński uzyskał koncesję 

na wydawanie w Lublinie dwutygodnika 
pedagogicznego, "Szkoła polska". 

Czasopismo służyć będzie sprawie 
rozwoju szkolnictwa ludowego. 

Z Dąbrowy. 
(s) Straż pograniczna zatrzymafa 

11 żydów, którzy zamierzali przejść gra­
nicę bez przepustek. 

- Codzlennie prawie przywożone 
są part je jeńców rosyjskich oraz wlo· 
skich. Jeńcy otrzymują roboty w ko· 
palniach węgla. 

z Ozorkowa. 

(S) Piekarz B. P. w obawie przed 
, ,złodziejami ukrył 1200 rb. w monecie 
papierowej w piecu od 'chleba, nie za'" 
wiadomiwszy o tem swej żony. 

W ubiegły poniedziałek żona P. 
wznieciła, ogień w kuchni, mającej lą­
cznośćz rurą od pieca. Od ognia w 
rurze zapaliły się pieniądze i majątek 
zgorzal. 

Z Brlll:elEin. 
(s) W pierwszy dzień Wielkiej No~y 

naczelnik powiatu, naczelnik poczty, o· 
raz kilku wojskowych urzędników cy" 
wilnych zwiedziło synagogę. 

Gości przyjmowaH przedstawiciele 
miasta z podrabinem Bornsztejnem na 
czele. 

Uboga ludność miejscowa otrzy" 
mała z transportu ryżu, nadesłanego do 
Łodzi, na święta 5.000 funtów. 

Aby w kuchniach nie zabrakło kar­
tofli, wydano rozporządzenie, by kaidy 
handlujący nimi dostarczył tygodniowo 
wóz kartofli po cenie t!tksy. 

nawiasem mówIąc urzędników sądowych, 
wprowadza winowajcę. 

- Oskarżony jesteś - powiada sę­
dzia - o uderzenie swojego kolegi; czy 
masz co do powiedzenia na swoją obronę, 
a przedewszystkiem, czy przyznajesz się 
do winy? , 

- Tak!-odpowiada; ....:. na usprawie­
dliwienie Z&Ś nadmienię, że towarzysz mój, 
oblaził mnie ciężko i, że, rzuciwszy za nim 
tłomoczkiem, chybiłem celu. 

- Czy jest św;adek? 
- Tak, panie! 
- Przywołać go! 
W czasie tego sędzia przybiera rolę 

mentora i z powagą iście katońską tłuma­
czy mu znaczenie sądu: "Czy ty myślisz, 
że sąd ustanowiony jest na to, by komuś 
kłopot sprawiać i czy przyprowadzonoby 
cię tutaj przed nas, gdybyś był niewinny?l 

- Co to za człowiek?-pytałem prze .. 
wodnika, wskazując na sędziego. 

- To jeden z więźniów. Zwyczaj­
nie obieramy człowieka naj sumienniejsze. 
go i znającego dobrze stosunki wewnętrz .. 
ne. Uciekał on już niejednokrotnie z wię­
zienia, zawsze jednak niefortul1nie. Ja sam 
przez jakiś czas zajmowalem ten urząd, 
ale to, panie. nie bardzo przyjemnie. Czło­
wiek zjednywa sobie tylko wielu nieprzy­
jaciół. 

(d. n.) 



2,000,000 koron dla Polski .. 
W Australji, t wN<>wej południowej 

W~1iji; w mieście Sydney w roku zeszłym 
zawiązał się komitet ratunkowy dla ofiar 
wojny w Polsce. Stan Nowej połud. Wa­
iji liczy 1,800,000 mieszkańców i %ebrano 
W nim aż 52,000 funtów szterlingów, czy­
n przeszło 1,300,000 koron. W stanach 
Wiktorja i w Queensland aebrano blisko 
3,000 f. szt. Następnie koncert na rzecz 
polaków przyniósł 7000 f. szt. subwencja 
rządu drugie tyle. Razem wi~c -zebrano 
kwotę 82,500 funt. szterlin. czyli przeszło 
2,060,000 koron. Ol!lok tego większa su­
ma wpłynęła ze składek z "Dnia Związko ... 
wców" który organizowano z pomocą rzą­
du na rzecz Francji,. Polski, Serbji i Czar­
nogórza, podział był następujący: Francja 
dostała dwie piąte, Polska dwie piąte} Ser­
bja i Czarnogórze jedną piątą. 

Z piśmiennictwa. 
Marceli Lewy: Zycie ekonom· 

Król. Polskiego, I-Ros. "taryfy 
celne i ich wpływ na tycie eko­
Nom., Kr. Pot Warsz. 1915 u 
Gebethnera i Wolffa. 

Nasza orvginalna literatm3 w dzie­
~zinie ekonomji zarówno teoretycznej jak 
l pralttycznej jest stosunkowo ubogą. jeśli 
porównamy ją z odp0wiednią literaturą in­
nych narodów. To też z radością powitać 
należy każdy objaw wzmożonejmyśH go­
spodarczej w Polsce, tym hardziej o ile 
ma ona na celu naukowe ugruntowanie 
specyficznych naszych stosunków. 

Dzielo p. Marcelego Lewy'ego, choć 
spotkało się z dość surową krytyką na ła­
mach warszawskiego "Przeglądu", który w 
szeregu artykułów, podpisanych przez p. 
~. rzeczo!,o zbija wiele postulatów autora 
1 wykazu1e mu pewną jednostronność, je~ 
dnak. jest bardzo poważnym przyczynkiem 
40 hIstorycznego ujęcia ekonomicznej stro~ 
ny. życia nasz;g~ pod. panowaniem rosyj. 
skiem, szczegolme o lle tyczy się to lat 
ostatnich. 

W pierwszym tedy rzędzie naleźy 
zwr6cić baczniejszą uwagę na mnogość 
lllaterjału zawartego w tej pracy, gdyz do­
bór jego i klasyfikacja oddać może nie .. 
spożyte usługi każdemu, kto zapragnie zeń 
czerpać; należy zaznaczyć, iż dla przvczyn 
ogólnych cechował naszą literaturę nauko .. 
wą właśnie brak ścisłych danych, kt6re" 
rząd wydzielał ekonomistom w ilościach 
bardzo skąpych, bojlic się by jego polity .. 
ka gospodarcza nie została zbyt dosadnie 
skrytykcwaną. 

Nieco słabiej przedstawia się ta stro­
na pracy, w której p. Lewy dochodzi do 
pewnych ogólniejszych wniosk6w; cechują 
ją. pewne naciągani~ fakt6! do tez posta­
WIOnych, co wyraźme odbIła się naprzy­
~ł~d przy oma~~niu kwestji bawełny i 
Jej dowozu do h.ro!es!wa lub taryf kolejo­
wych w zastosowa~h1 do naszej produkcji 
i konsumpcji węglowej. 

Poza śdsłem: danemi cvfrowemi, któ­
re interesować mogą wyłączrlie naszych e­
Iwnomisfów, książka zawiera mnóstwo 
nadzwyczaj dla szersze!,"o oO'ółu ciekawych 

'1 ' "" "" nogo meń, które mimo, jak powyżej już 
naznaczyliśmy, pewnych "strou uiemnuch 

. d' . d T' d . J J' posla. ają l~ na,{że omosłe znaczenie ja-
ko .sprawdzran~, korzy~ci lub strat, jakie 
kra] nasz ponOSIł '-'lObec '.vieI~owei zależno-
ści od monarchii rosvjskiei. • (sb) 
~~;~;,;::.'..,'.-

Monte Carin !:dczas wojny. I 
Korespondent londyńskie 0'0 Timee'a" 

, , b " 
OpIsuJe w następujący cposóh obecne ży~ 
cia w l\Iał}te Carlo: 

"Poci~g PQłudniowy wtaćza się wo!­
n? ?!1 stację. ~ ~agonó,w wysypuje się 
cnł:y tłum pasazerow, cHmąc się na marA 
m IH'o:"yC? "schodach ku wspaniałemu gma­
Ch?W', ,~H;ncz~cemu stromy pagórek. Wszy­
seJ ~lll~aJą mebawem poza Bzerokiemi 00-
dwoJam~. Towarzsstwo to wyglada dość 
o?s~urme, nawet ubogo, przewaiają ko­
!nety. 

Czy to brć może, aby to było Monte 
Ca~lG? Czy p~uo~na! aby ta kompanja spie­
sZJiła tak, poz,dl1:VJ: 3:u stolikom gry? 

. S,łonce me JeSt upalne, racżej łaO'o_ 
o:l1e clepk<. Lekki powiew wiatru przy~o ... 
s~ zapachy tysięcy rozkwitłych już kwia­
to~. A jednak. wspaniały taras, pomiędzy 
kasynem a morzem, wydaje się pustym. 
Od czasu do czasu pojawi się na nim cie­
mno ubrana postać, znika w bramie kasy­
Da, nie ~~tl'~y'mawazy się ani na chwilę, 
aby U~OlC BUz • przecudnym widokiem nad­
morskIego krajobrazu. Pawilon dla orkie­
stry, w którym grywały jeszcze przed dwo­
ma. laty" najsłynniejsze zespoły muzyczne 
ŚWla1ia, Jest zamkm~ty. Plac dla strzelania 
do gołębi stoi. pustkami. W rozgłośnej za­
wsze przepełnlO~ej "Galerji Karola 'III" 
znów ... przeraźaJąca". beznadziejna pustka. 
Sklepy zamkni9te, z wyj~tkiem jednego czy 
~w6'Ch. PraWIe WszędZIe magazyny i ho .. 

I 

To i owo .. 
Jak się dziś zdobywa 

d&:enie .. 

mendel jaj-słodkie, czekoladkowo-Ian~ i gdzie iBtni~ło jedno tyIk.o panstwo Pa!'~ 
drynkowe słówka, za nie-holenderski cu" tów, uznawane przez nieli za samodzielne 
kier bez kartki - rart1tkę, a za korzec Tli pr!ekraeza przewodnik . rzymski grtlftic~ 
kartofli... . pańlltw&, opisui~ Persję (gdlie jako jedno-

Nie czekałem aż skońc"T.L'7. Wyle- "tka miary WVS'~nUl'" l'e ·1 1vT6J' przYJ'acie! był monstrualnie -J. ~" " .,.~ <;;; n mi <ł. a parssan_ 
., . ciałem z pokojus jak z procy i zapisa- ga), Indje i troche pt>bieżurej Tnrki~8taD 

brzydki. wprost potworny; OCzywIscle łem się do wszystkich kooperatyw w ~Iała Azfa) SYria i i\Iezopotamja. które nalD~ 
nle cieszył się zbytnią sympatją u ko~ . I • ł ..,.. 
biet. mleSCle* źa y do państwa rzymskiego, traktowane Sil 

Prędzej możnaby bylo znaleźć w Fig- Uk. a$t\~8gółoWCł. 
Łodzi ulicę bez dziu!' i wyboi. niż spo~ . T~ i te:8~ 1eln.eza In} ~we drogi l'Bym .. 

d t - R -to'" I SkIB głOwneml hn]am! komunlkaeyjnemi eha-tkać go, spacerującego z prze s am- ... O'ImUł SC. uiai niektóre 3 nich, wymagające wó';'csas 
cielką płci pięknej. lO "7 ~I -

Brzydota jego stala się pl'zysłowio- 83eleg:r BieJszej opieki i obrony, uległy ani. 
wa. Pewna złośliwa niewiasta twierdzi- Starożytny podręc:znik do podróźy.. !!!{!lz~nlll. Studjum staroHytnel sieci drogowej 
la>~ że na sam jego widok tracil'a ape.. Że geograf ja jest podstaWĄ wiedzy pc- b§d7>u~ zapewne 6iekuwe nietylkó dla histo-
tyt na 3 tygodnie i dlatego też poleca litJszn~jc dowiod0 wojna tym, którzy o taro rjk..", ale. także i dl" polityka, który w niej 
jego towarzystwo wszystkim osobom, może zapomnie}!. Wprawdzie g'&Ografja nie pnzr.n głowneryay dla zaprowadzenia komu-
Cierpiącym na obżarstwo. naleźy do najatsrszyeil nauk, ale praktyczne ni~!l.(ljj. jak również dla pisana, snujł\cego po .. 

On sam, odpłacając się pięknym jej zast'J!!{}T,nnie jako opis dróg j krajów jU3 WJesei na tle marośytlłem. 
za nadobne, był zadętym wrogiem nie odgrywało ważną rolę, odkąd powstały Grga.. .ojaUR& koszta i obdłużenia iłąftsfw 
tylko kobiet, ale i wog61e kobiecości; nizanie państwowe. eUl'OpejskiCb. 
wyznawał zasady Weinlngera, aforyzmy Ważne arterie bmnnikaeyjne f:r.}CZY- W !<openhadz~ r utworzyło się Sto-
którego: kobieta jest istotą bez duszy, nil, się nierS3 do lltwOl'5enia paust-r nt"mfl warzyszeme dla studjoW warunków socjal-
przez całe życie kurlyzanką itp. - nie swej F.l'mitywnoŚoi w pOI'ówlłaniuz dzisiej.. nych, sprowadzonych przez wojnę. Stowa-
schodziły mu z ust. Bzami kolejami. Aż do Napoleona, który w rzyszenie wspomniane zapowiada wydawa-

Nagle, w czasie wojny, pod tym swem ogromnem państwie prawie wszędzie nie również stałycb biuletynów o potaże-
względem radykalnie się zmienił. Począł dał zarysy dzisiejszej sieci dróg, nikt tak nin gospodarcze m i finansowem spraw i 
przebywać w towarzystwie najpiękniej.. dobrz:) nie ocenił tej sprawy~ jak rzymianie, kwestji mającycb ścisły związek z wojuą. 
szych kobiet w mieście, a te, które da- F:tórrch drogi od dawna świadczą l) ich adol- Do tej chwili wyszło pierwsze sprawozda­
wniej udawary, iż nie spostrzegają na ilościach organizacyjnych. ,.Złoty słup milo.. nie-b-iul~yn .. Iozwaiające koszta wojenne 
ulicy jego ukłonów, teraz, na spacerach wy"' na fOl'um rzymsklem. od którego liczy- i sposoby pokiycia ich w r6źnycłl pań .. 
na Piotrkowskiej obdarzały go stale 0- ły Bi~ mile na drogach rzymskiQh. był u- sfwach Europy. 
gnistemi spojrzeniami i czarującemi u· 'i;'2Zany jako srodek mIasta i zarazsm całe- Najważniejsze dane z tego sprawo .. 
śmiechami." go ówczesnego świata. Pozostałości tych zd~nia dają się ująć w zestawieniu nastę ... 

W rozmowach ze mną pozował na dróg rzymskicb i dziś znajdujemy nil całym pSjącem: . 
człowieka znudzonego kwestjami eroty- GbEI1!ane dawniejszego pańEtwa rzymskiego, w Koszta. wo~enne w ciągu PożyczkI wojenne 
cznemi. Sądząc z jego słów, kobieta, Tsuuuslf\ zuó.wno jak i UF Armenji i nad 2 lat miliony marek w miljonach mr. 
milośćt flirt, randki-przestały dlań być Saharą. Belgia 1,610 240 

d Bułgarja 600 440 jakimś "tabu", jak to było otychczas. Rzym!aniebudo.wali jnz drogi murowa- Anglja 50;000 28.350 
- Z panią X. spęcb:ilem przedwczo- na, kiedy wojowali z Hanibalem; rosiierzali F 

raj kilka przyjemnych chwil-mówił mi sieó swoich dróg COl'RI dalej po wszystkich rancja 32,000 24,000 
kiedyś - z panną Y. bylem wczoraj w . krajach sdobytyeh, lllUl8jlle ieh znacllenie mi- Włochy 8,960 4,050 
cukierni. Ach! już 7-a! Przepraszam Htarne i gospodarcse, i nie prsa&taw~li w tej Rosja 43,ooa 20}700 
cię, lecz muszę odejść-mam wlaśnie o praeYl chociaż wstrsąś8ły eeearatwem sabu- Serbja 1)120 800 
tej porze naznaczone rendez-vous. nenia wewn~trlue} a barbarzyńcy Racierali Turcja 1,680 660 

Jego tajemnicze powodzenie u ko- zewsząd na pOll2Źny gmach państwa. A kie.. Według tego zestawienia 'if,ólne ko .. 
biet mocno mnie zaintrygowało i posta- dJ pańswo !l!ymskie upadłu,. pozostała ogro- sżta wojenne w ciągu dwucb la dosięgną 
nowitem zbadać przyczyny, dzięki któ- mne daMo. drogi nymskie.'w spadku dla wie- olbrzymiej sumy 200 miliardów maiek. Po-
rym zdobył tak szybko laski pIci pięk- 1:ów średnich, a dalii świaulJzą Olle o pot~dze ł średnio do tych długów państwowych, spro" 
nej starozytnegn imperjum. wadzonych przez wojnę, należy dodać po .. 

• Było to na wieczorku u państwa Trudno było dótł\d o całkowity prrs- życzki zaciągni~te przez Austrję, które do-
Zet. Starałem się przebywać najbliżej gląd tych dróg. Ueznny niemiecki, Konrad sięgają sumy 18 miljardów marek, oraz 
mojego przyjaciela, żeby usłyszeć o Miller. zebl'aWsKy matarjaly. tycząoe tej spra- pożyczki, zaciągnięte przez państwa neu .. 
czem rozmawia ze swerni uroczemi tan- WY. wydał w tym rOli;:u starozytny podręoznik tralne, jako "pogotowie wojenne" na wszel .. 
cerkami do podró~y "Itineraria Romana"', z 317 szki- ki przypadek, mianowicie: Dania 134 mil. 

Z powodu gwaru i szumu, panują- eami map i rycinami. Nakład Streckera i Grecja 147, Hslandja 833, Norwegja 81, 
cego w pokoju, do mych uszu dochow Behroedera w Szilltgardzie. Cena 20 mB- Rumnnja 240, Szwecja 183 i Szwajcarja 
dzily tylko pojedyńcze słowa jego 1'0- ł rek. 146 miljonów marek. W ten sposób ogól .. 
zmowy: cztery funty mąki... dwa kilo- Jt\kn najwsżniejsze źródło służyła mu ne obciążanie państw Europy nowemi dłu-
gramy faryny ... trzy klipfisze ... pięć men- "Tabela Pentingera-, keaztowna działo, ma- gami z powodu wojny, dochodzi 132 mi· 
dli jaj .•• funt duńskiego ..• - i te jeszcze Iowane na pergaminie, lIRajuująl'6 si~ w b:- ljardów marek,. co daje przeszło 61

/2 mi" 
bardziej podniecafy moją ciekawość. bliotece dwsfskiej VI Wiedniu. Jest to kopja ljarda obciąźenia rocznego w procentacb 

- Cóż u licha-myślałem - moźe wykunana w wiskach średnich 3 oryginału od pożyczek wojennych) obarczających do-
mieć za związek mendel jaj z tym cza- rzymskiego, ktćrego autorem wymieniają. Oa.. datkowo przyszłe budżety państw europej-
rującym spojrzeniem, jakim go obrzuca storinsa (r. 865 -po Chr.). skicb, to znaczy tyle. ile wynosił przed 
teraz jego tancerka. Na mapie tej znajdują się wszystkie wojną budżet rosyjski. 

Następnego dnia zagadnąłem go w drogi i stacje pocztowe. gdzie .zmieniano ka- ,-::::łl II=I:[ ======!~ 
tej materji. nie, miejsca postojn, wszystkie wi1Zksze mia- II II 

Uśmiechnął się tryumfująco i rzekt: sta i kolonja rzymskie, a także szczególnie ~ 
- Uważ\sz, jestem czlonkiem kH~ podkreślone miejsca kąpielowe. Ale autor, 

kunastu kooperatyw spożywczych ... - korzystając i z innych źródeł. nie popn6sta-
Ależ co wspólnego-przerwałem mu nie- je na samej tabeli Pentingera. Jego .Itina-
cierpliwie-ma kooperatywa z powodze« raria!&' zawiera około 5000 stacji, opisane fU! ~ 
niem u kobiet?~ wBzystkie drogi, a. także wsine napisy i po-

- Proszę cię, pozwól mi s!\Ończyć. mniki, tak że całość, mogąca iść w sawody Ma P ER K'ł E W I C Z 
Dostarczam niewiastom produkty ży- s nowożytnymi podręcznikami do podróży, Tonwerke Ludwigsberg 
wnościowe. Za kilka funtów mąki dwu- stanowi obszerny Atlas ant:qnus. Post Moschin (POSEN). 
zerowej otrzymuję uroczy uśmieszek, SZC'zegól111e zaciekawia Wschód, gdzie fi JT 
C_?fętg~~!gwęi~płomienne ~pojrzenie, z·~a~~T~Z~'f~m~!a~'~;i~e~f~"a~n~O~w~a~l~i ~n~p~.d~~d~uz~· t~.m~i ~O~b~SZ~I1~t"~sm~, ~i'J~":::t~;j ;= ~~~~~=:II~::::::lt:~~~~~~r~~ L'~ __ .-==----==-~3!F ___ ._."_~ ____ ..:===-.: ____ .~~__________ .-
teie z3słom-~te -neiil>ami, li na każdym kro~ czerwona przepaska przez ramię. Zagadnię- małomieszczańskie i chŁopskie. Strata kfl~ 
ku czytasz: na louer". ty, wyraża nadzieję. że księstwo nie zo- ku franków przedstawia dla nich wielką 

A jednak uwazi!j:} się oOl-'w!2tele ks:ę· stanie wciągnięte do wojny. Jednakże nie różnicę, więc też niektóre opuszczają sto-
st'\-ra Monako i3 naród błogosła;:r;iony. Nie j~st księstwo bezwgl~dnie neutl'ainem. liki fi widocznym wyrazem rozpaczy na 
pbc:1 v/cale podatków; nie są zcbowiązani DQwiaduję się, że bardzo wielu ooyw~teli twarzach, jeśll przegrał]' 20 fr~nkó.w. -: 
dG ~łuibl wcjskoweJ. 3ni do jakiejkolw:ek BłUiy, jako ochotnicy. we francuskh,j 1e6)i W bogatych i wspaniałych kaWIarnIach l 
służby państwowej. Nawet Źands.rmÓ\1; wet· idgranieznef. - RSiąię Ludwik prawdo- re!ltaur~cjaeh widać wpraw~zie gości, n,~" 
bawano za granicą_ Ci najemni żołnierze, podobny ll:u:tępca tronu, jest oficerem w wet dosć licznych, ale praWI? wszyscy PlJIł 
stanQwi~cy strą.j f'fzyr.oczną rządzącego jadnym z pułków francuskich. kufelek piwa. który zakąsllJ!! kawałkIem 
księcia, w liczbie 4 oficerów i 82 sgere- Wolnym krokj~m powróciłem do Mon- chleba, z wędliną, nieraz przynoszonym ze 
go\Vców, reprezentujący silę zbrojną mi- te--Carło i wszedłem do kasVlla. Znani do~ Bobą i zawiniętym w starą gazetę. . 
kr.oskop:;sego państewka. składali się, prs. brze lokuja VI liberji otwier~ją drzwi, wiu-- Skoro godzina odjazdu pocif!.gu ~IQ 
WIe bez wyjątku. 2 francuzów i wł'lcbów4 dą;:8 do sal grv. W prz~!ciemnionych. wy- zblib. mnóstwo grających wychodzl. _ NI6c 

pz:~ r;ov.ołano ieh do słu,iby czsnnsj w ich Bokich przybitkach haz~rdu widae ciemny którzy zabierają ze 8ob~ nabyte chIpS!, 
a:r3Jac!J/ a tym sposobem llOf;'-{1stalo k:5i'J- tłum skupiony naokoło stołów gry. pozostawiając je na drugI raz; przewagme 
stwo ?lIonak3 hez opieki militarnej. W ów- ) Przystiipnję do pierwszego etołu liS ru- jednak żą.dają zamiany na ,go~ów~ę, .zwy-
czas zgłosili się ochotniey do służby, Je.. letą."!Naok:oło siedzą ludzie, w których po-- kle bardzo skromną. Oprożm~ sli~Jed~n 
dnakie, w celu zadokumentowania nieza- znaję' przeważnie tych, którzy przed kilku stolik za drugim. Około godzm,. 8 WIe .. 
leżności, a zarazem nienawiści do wueI- godzinami wysiedli ~s poeia..,gu •. Przed ka- czorem 6Zynl!S s~ t~lko trJY stohkl; pazo· 
kie~o militaryzmu, nie noszą wcale mun- zdym leży skromna kupka ))lałyeh żeto- stałe zamykają Slę J~j na całą noc: Tylko 
durow wojskowych. Poznać ich ti'lko mo- nów, t. i!lW •• chips#. tu i owdzie widse I prBy tych trHech stolIkach, wyłą~zllJe,zru. 
żna po przepaskacb, na któr}'ch v.'isi sza.. czerwona. Bialy chips przedstawia 'Wartość łetą. idzie gra dalej aK do prJfeplsaneJ.I~r~· 
bIs. 5. franków. ezerwony-20. Są i jssno-nie- wnie pÓłnocy. Oto obJ.:sz zbiorowy dZIsleJ" 
. Natom:ast samo miasteczko Monaco bieskie chipsy, wartujące po 100 frsnków. szego wygl$iu wspanIałego kasyna w Mon .. 
Jest dość ożywione. Bazary i sklepy są Złoto zniknęlo ze stołów gry W Monłe . ta Carl!}. 
?t war te. a· na.wet widocznie robią uiezłe Carlo. jak %resztą wszędzie. . Niema błyszez!\cyeb, bogatyc~ ~tro" 
mteresy. - Księstwo jest pań"twem Len. Kontyngent grających składa się wi- jów róinobarwnych tłumów. wszeehswU\to-
tr~lnem, :Vi~,e .ci z pomiędzy mieszkllńeów, doc,znie z miesskańeów poblizkich miejEco- wycb. Niema złota. ~re SIę przeaYPkywót\ .. 
ktor~y Dle ZYJą .bezpośrednio z ki"szeni wosci. Prlewaiaią matki rodzin i właści. ło po metonym .. taplSł'. a pOWietrze. t!e 
pr~YJezd.uycb" n~e wiele lub wcale przez eielki pomniejszych 'skleipków, należące do zdawałO' 8i~ przepojone ja}timś baehaaclmn 
wo~nfl nIe llCl61'pleli. Wszedłszy po stro. niźszo.średn~ej klasy:,. <!fieerom i żołnie- narkotykiem, uno~Z\crm :nę potła.d urOO!tyml" 
mej drodze, zn3.Iatłem sIę na podwórcu nom wszelklch alm]l me wolno wchodzić kr&jobrazem~ zdaje Sl~ Jak.by czyste, a e 
przed pałacem kBią.źęcym. f do sal gry~ ani w uniformie, ani po cy~ skle, głęboką prowfnają pachnące. 

U wejścia słoi szyldwach, w postaci wiloomu. a papiery legitymaeyjne podle- Monte Carlo, lako przybyts.k z~ys1o" 
l~.letniego chłopaka, opartego na karabi- g!ł1ą obecnie t5~ ści~łej kontr~li1 źe prze- wej uciechy, przypomInający ~W~ątyDle PItO. 
Ule, bardzo starego widocznie typu, z ba. RIt; ten zachOWUje BH~ w spoBob dokładny. gańskie, prze~mae~one dls CiCI 1 dla ku II 
gnetem długim i staroświeckim. Niema na Najmniej 80 proeent grająeyi!h. stanowią zmysłówt przestało istnieć. Pozoahl&l tylkO 
nim ani pasa, ani ładownicy. tylko biało.. kobiety, Ił wśród nich przeważaj:} typy nr oczy krajobraz. 

dostarcza 
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